iwiątesznych. 


enników. — Listy należy frankować. 


Prenumerata miejscowa : 


Za dostawę 2 K. (2 Mk.) miesięcznie. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Naczelaik Państwa zamianowsł posta- 
Rowieniem z dnia 2 stycznia 1930 r. nad- 
 iwyca nege profesora z tytułem i charakte- 
tem profesora zwyczajnego pedyatryi w Uni- 
Wersytecie Jagiellońskim w Krakowie dr. Ksa- 
Werego Lewkowicra rzeczywistym profesorem 
Awyczsjaym pedyatryi Uniwersytetu Jzgie!- 
lońskiego w Krakowie. 


| Naczelnik Państwa zamianował posta- 
* |  mrwieniem z dnia 2 stycznia 1920 r. nad- 
zwyczajnego profesora arch*ologii klssycznej 
Ww Uniwersytecie J:na Kazimierza we Lwo- 
Wie dr. Edmunda Bulsndę profesorem zwy- 
Gajnym archeologii klasycznej Uniwersytetu 
Jana Kaximierza we Lwowie, 


1-771 


Olnrśnie do reskryptn Pre'esa sądu 
apelacyjnego we Lwowie z dnia 28 grudnia 
1919. Prez, 25369/4.K/19 prostuje się zaszłą 
Pomyłkę co do zamianowania sierżanta łan- 
„|  darmeryi Jana Jaszczaka kancelistą sądowym 
| w ten sposób, że powytszym reskryptem 
Prezes sądu spolacyjnego nadał mu posadę 
"|  kancelisty w Chodorowie a nie w Sniatynie. 


Preres sądu apelacyjnego we Lwowie 

(4  reskryptem z duia 15 stycznia 1920. Pres. 
if 26698/4.0/19 przeniósł w dotychczasowym 
charakterze służbowym a) na własną prośbę: 
starsiego cficyała Karola Chomiaka z Peeze- 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu i na prowineyi 55Q hal. (50 f.) 


Biura Redakcyi i Administracyl ul. Podwale 3. — Ekspedycya miejscowa 
i zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. Pojedyncze numera do nabycia w 
ieckiego 12, w Reklamie Prasowej, Chorążczyzna 7, w trafikać 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. Konto P. K. O. Nr. 141.690. 
Telefon Redakeyi Nr. 192, — Telefon Administracyi 73. 


Prenumerata z przesyłką: 


Wychodzi codziennie o godzinie 3-ciej po południu z wyjątkiem niedziel i dni = 


| ARE ul. 
i biurach 


Toanie . . . . : 108— K (108 Mk.) rocznie © . J.a 120:— K (120 Mk.) 
ółrocznie . . . 5i'— „ (54 „) półrocznie . : 50 
wierórocznie . . . — „ (27 „) | ćwierórocznie . . . 30— „ (30 „) 
mlesięcznie . . . 8—, (9 ,„) miesięcznie, 10:— „ (10 


nityna do Bukowska, oficyałów kancelaryj- 
nych: Oskara Ziszkę za Lwowa do Janowa, 
Mikołaja Wusa z Baligrodu do Lubsczowa; 
kancelistów: Stanisława Kleinpetera z Ober- 
tyna do Sniatyna, Wojciecha Salę z Potoka 
słotego do Buczacza, Mendla Horowitze z 
Drohobycza do łąckiezo sądu powiatowego 
obecnie w Samborze urzędującego, Mikołaja 
Aotonowicza z Gwożdźea do Doliny, Zy- 
gmunta Tadeusza Jana 8 im, Smarzewskiego 
z Medenie do Lwowa i Franciszka Zabło- 
ckiego z Birezy do Drohobycza; b) z urzędu: 
w do'ychezasowym charakterze służbowym 
staraaego oficyała Józefa Mendla Branda z 
Kulikowa do Złoczawa; oficyałów : Franciszka 
Pasitykę z Cxzortkowa do Złoczowa, Broni- 
sława Michała K:dlubkiewicza ze Starego 
Sambora do Drohobycza, Józeia Antoniego 
Kalitę ze Starego Sambora do Drohobycza 
i Juliana Zapo'skiego ze Starego Sambora 
do Złoczowa. 


Prezydent Dyrekcyi poczt i telegrafów 
przeniósł ofieyała pocztowego Józefa Łęczyń- 
skiego z Tucholki do Synowódzka wyżnego, 
ustanawiając go naczelnikiem tamtejszego 
urzędu poeztowego. 


Ustawa 


z dnia 15 stycznła 1920 r. w przedmio- 

ele ustanowienia marki polskiej prawnym 

środkiem płstniczym na całym obszarze 
* Rzeczypospolitej. 


Art. 1. Marka polska jest prawnym 
środkiem płatniczym na całym chszarze Rze- 
ezypospolitej. - 


Wtorek, 27 Stycznia 1920. 


— 


Rok 110. 


JWSKA 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny otrzymają tylko cało- 


Art. 2. W tyeh dzie'nicach Rze*zypo- 
spolitejj w których dotychczas prawnym 
Środkiem płatniezym była korona austryacko= 
węgierska, wszelkie wypłaty dotąd należne 
w koronach mogą być dokonywane bądź w 
koronach, bądź w markach polskich w sio- 
surku 70 marek polskieh za 100 kor. 


Art. 3. Wsrelkie zobowiąsaaja płstni- 
cze w koronach austryacko węgierskich mo- 
ga być uiszczane w markach polskieh we- 
dłag atosunka w art. 2? wskazanego, 


Art. 4. Zawieranie umów, sprzeciwia- 
jących się przepisom zawartym w art. Ż i 
3, jałoteż żądanie przy wypł»tach, należnych 
w koronach, a dokonywanych w markach 
polskich, innego kursu przeraehowania lub 
odmówienie przyjęcia zapłaty w markach 
polskich — jest zakazane. 


Art. 5. Winni wykroczenia lub usiło- 
wania wykroczemi:. przeciwko sakszowi, za- 
waitemu w art. 4 niniejszej ustawy, podle 
gają karze aresitu do 1 reku i grzywnie do 
miliona marek polskich  Nadte umowy za- 
warte wbrew temu zakazowi są nieważne, 
Do ścigania wykroczeń powołane są sądy 
powiatowe, wsględnie sądy pokoju. 


Art. 6 Ustawa niniejsza wchodzi w 
życie z dniem jej ogłoszenia, 


Art, 7. Wykozanie tej ustawy poruesa 
się Miaistrowi Skarbu. 


Marszałek Sejmu: 
(-) Trąmpesyński, 


Prezydent Ministrów: 
(—) L Skulski w. r. 


Minister Skarbu : 
(—) Grabski. 


i półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej“ za połowę rocznej prenumeraty tj. 60 K. (60 Mk.) 
„Przewodnik* osobno prenumerowany kosztuje 120 K. (120 Mk.) 


Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcyi „Przewoduika* pod 
adresem: Liwów, ul. Wałowa Nr. 31, I. piętro (nad mezaninem). 


Ceny ogłoszeń (anonsów): Wiersz nonpar. 7 łamowy lub jego miejsce 80 h.. 
(80 fen.), tabelaryczny i liczbowy 1 K. (1 Mk.) — Drobne ogłoszenia po 30 hal, 
(30 fen.) od wyrazu, tłustym drukiem podwójnie. 

Nadesłane i nekrologia po 2 K.50 h.(2 Mk. 50 fen.), po kronice i komunikaty 
4 K. (4 Mk.), za wiersz 4 żamowy lub jego miejsce miary nonpar. 

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 1 K. (1 Mk.), tabelaryczne i liczbowa 
po 1 K. 20 h. (1 Mk. 20 fen.) za wiersz nonpar..4 łamowy lub jego miejsce. 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „Gazety Lwowskiej“, Lwów, 
Podwale l. 3., w godzinach od 8—2 i od 4—-6 i Reklama Prasowa, Chorążczyzna 7. 


Rozporzadzenie Rady Ministrów 


z dnia 29 gradnia 1919 r. w przedmio. 
ele przejęcia w b. zuborze austryaekim 
przez Ministerstwo Pracy 1 Opieki Spo- 
łecznej spraw, wchodzących w zakres 
działania tego Ministerstwa. 


„Art. I. Na zasadzie rozporządzenia Rs- 
dy M n strów z dnia 7 marca 1919 r. Ds. 
P, nr. 24, pos. 240, Ministerstwo Prasy i 
Opieki Społecznej obejmuje w b. zaborze 
aostrgackim zwierzchni zarząd i kierowni- 
ctwo wBzystkimi działami administracyi, 
wchodzącymi w zakres tego Ministerstwa. 

Art. II, We wszystkich sprawach tych 
działów administrscyi (łenera'ny Delegat 
Rządu podlega Ministrowi Pracy i Opieki 
Społecznej. 

Art. II Rozporządzenie powyższe 
wchodzi w życie z dniem ogłoszenia. Wy- 
komenio tego rozporządzenia porucza się 
Ministrowi Pracy i Opieki Społecznej, 

Prezydent Ministrów : 
(=) L. Skulski, 


Minister Pracy i Opieki Społecznej. 
(—) E, Pepiowsńi. 


Z frontów. 


Komunikaty 


warszawskiege sztabu generalnego 


z dnia 24 stycrnia 1920, 


Front litewsko-białoruski: Bo- 
haterskie wojska łotewskie w ataku na Rie- 
ciycę wzięły około 1000 jeńców 2 działa, 
samochód pancerny, tabor kolejowy oraz 
dużą zd byes wojenuą, które jeszcze nie 
rostała przeliczona. Obzenie zajmują one lini 
Stygłowa, Akulińska, Antycze, na półnce oh 


KGNRAD CHMIELEWSKI. 


LADACO. 


Powieść. 


10) 


(Ciąg dalszy). 


, WreBtcie, skończyły się skały, zaczęła 
i sig bezbrzeżaa pustynia mrozu, śniegu i 33- 
wiei. Chodzi po n'ej wiatr w rozehełstanej 
koszuli z poszarpaną bisłą brodą i czupryną, 
chodi mróz siny w oszronisłym słorniianym 
chochole, a na sanisch kryształowych ślisga 
sią po nieskończonych! przestrzeniach pustki 
A rumiaaa, złota, w wielkiej krasnej ch'śie 
na głowie dziewica — zorza półsocna Nie- 
ma Jasia i niema... 
Ockngła się Kisis z zadumy, bo Pipi 
w klatce głośniej zaciął drzeć sią i trzepo- 
tać. Wyięła z szufisdy niewielki, skromny 
albumik, który katdej dziewczynce jest tak 
Bieodzownie potrzebny jak ehłopeu seyzoryk 
i poczęła w nim eoś pisać, Sstambueh pan- 
ny Kizi tem się odznaczał od wszelkich in- 
mych tego typu pcwierników pamiątek, że 
prcedowszystkiem właścicielka ssma wypeł- 
niala w nim p» kolei wszystkie ctronieski 
jedną po drugiej, nie zbiersjąe wcale od 
przyjseiół podpisów asi egzctycznych cu- 
dnych myśli, po drugie oprócz notatek zaa- 
leźlińmy tam moe wd'ię*xnvch rysuae:sków 
i winietek z motywów przewańśnie przyrodAi- 
czych, które z notatkami łączyły się w pe- 
wną psdcwyczaj ciekawą całość, Był więc 
to rodsaj dsienniczka życia i budzących się 
w nim ruchów durzycski prostej tak intere- 
sująeej jak dasia dziecka naszego. Lenks 


, 


; Leszerycówna miała slbum oprawne w nie-, 


bieski safiaı z winietkami  olej:drukowemi 
(same róże otyłe i fiołki mięsiste), w którym 
bywały różne cudeńka dziewicze, Ladaco 
nstoralsie wykredł to kiedyś, czytał i zanc- 
sił się od śmiechu. 

— „Gdy będzie xe mnie bisły trup, 
tv przyjażń moją zan'eś w grób“ dalej — 
Serdeczeych życzeń śle ei sp'et twa Lolo- 
chna Babinrct*, Czasem jednak i genso- 
wniejsze : 

Małe wody kropelki, piasku ziarenra małe 
Tworzą Ocesa wielki, tworzą kraje wspaniałe 
Małe słówka żyesliwe wielką korzyść cddają, 
Tworrą szczęście prawdziwe, życie w raj 
[zamienia'ą. 

Pod ©yta'ą wykaligrafowaną  prześli- 
cznie — „Miej serce i patrzaj w Beree* — 
ktoś dopisał w  „bombonierco* i podpisał 
się — cukiern k. Jrkaś małą rozkosznie 
nagrezmoliła dalej : 

Chcisłabym prawd; skrzydłem motyla dotykać, 
Chciałabym same tylko całowsć róże — 


i ta postawiła duży kleks z n"dmiaru zape- 

wne wsruszemia. Jakis łobux widocznie — 

snowu dop sa? bradnym charakterem 
„Winstuję panieace taaie podróże” 

Pieazczctliwość podpiaów była niesły- 
chana: Loluchaa Toluchna, Oleńka slodko, 
Oleńka czarna, Jadzinek, Zosiuts, Jagoda 
i tylko jedna Merysia. 

Jaś długo grzał w sobie natchnienia 
twórcze i jad xłoślwego ladaca, wreszcie 
wystylizował eicstrre Ra pierwszej stron'cy 

„Marmolada, mskagigi, miłość i mydełko“ 
a na ostatniej — „Siostro! do rzeczy weż 
się na cstro |“ 

A teraz weźmy do ręki drugi, scromay 
w tektnrkę oprawny albumik Kizi, Na pierw- 


srej stronicy zasuszone i przyklejone gumą 
dwie stokrótki — pod niemi urywek mo- 
dlitwy: 


Tyś siedem mieczów miała w swojem łonie, 
Kiedyś na krzyżu zobaczyła syna, 
Chciejże mi smutnej stanąć ku obronie 
O Matko jedyna | 
Niewiedział poeta religijmy (zdaje się, 
ts. B. Antoniewicz) dla kogo pisał między 
iaa emi swoje zwrotki ku Niebu. „Smutne“ 
10 letnie dzieeko, któ*e ucieka się same — bes 
specyalsych nalegań w tym kiernnku wy- 
chowawców i rodsiców — pod opiekę Noj- 
wyższą, jest już samo zwrotką niebieską, jest 
tym ptakiem, który ówierka na gałęzi w po- 
łudnie, w trzaekające mrozy — w samotnej 
olszynte. Rodzice Kizię kochałi nad życie — 
była jedynacską, — lecz matka eałe lata nie 
opuszczałz łóżka, — ojciec był alkoholikiem. 
Dalej już eoé weselszego — przepisa- 
ne ze staraniem i lubością widoczną : 


Gdy na górach świta dzionek, a w dolinie 
[płyśnie rosa 

i ja śpiewam jak skowronek — i ja lecę pod 
[niebiosa, 


Dalej znów rysuneczki, jakieś domki 
z ogródkami, zagródkami, ptaszki rosmaite i 
wielka teza w poprzek kartki wypisana 

„Miłość — to wialka zawiłość.“ 

Rymy pachną Jasiem. Filozofia skle- 
pom ojca Kizi, Sama teza ogromaie dóńżo we 
soł»ści może sprawić, gdy się przypomni, 
jak nawet najsmautniejste z dziewic na ziemi 
rozwiązują później w życiu takie miłe zawi- 
łości! Przedewszystkiem wprawki, później 
wstawki, wresacis koniec zabawki, — tsk 
określał romantyczność żeńskiego rodzaju 
bardzo jowialay i szczery pan doktor Leez- 


czyc. Z miejsca by jednakże doktor tych ogól 
nych horoskopow do Kizi nie zastosował, — 
jak mikt zresztą z jej przyjaciół W tym zre- 
s:tą skromnym albumiku wyraz „miłość“ zna- 
lazł się prawdopodobnie jako pojęcie ogól- 
niejsze całego ustosunkowania Kizi do ota- 
czającego ją Świata i czucia, Powtórzony Z0- 
atał i zrozumiany zusełnie poważnie czyjś 
wybryk humoru czy też dowcipu. Poto się 
tworzą aa Świecie przecież nasze paradoksy, 
żeby je ktoś pow»źżnie traktował — i zatrał 
sobie dużo przyjemności w tem życiu. To 
też Kizia, notując w albumiku zdanie, że 


wiedza to Kolos, słońce i potęga, 
lecz wychowania nie zastąpi księga — 


słusznie założyła mimewoli protest 
przeciw takim objawom złego wychowania, 
jak pisanie słych książek i tworzenia wiel- 
kich zdań, które nie maią żadnego znaczenia. 
Urodzeniem wszyscyśmy blisey, wychowa- 
niem dalecy. Pomimo to, że sklep rodziców 
Kizi znajdował się naprzeciw posesri dokto- 
rowstwa i że droga tylko rozdiialała miej- 
sea urodzenia Jasia i Kizi — jakież prze- 
strzenie często musiało przechodzić wspólze 
ich smo — wychowanie! To co do Kizi 
trafiał5 przez serc>, do Jasia przechodziło 
przez doświedczenie, — a więc Jaś się za- 
wsze spóźniał, mała kobietka zanadto spie- 
ezyła z doskonaleniem Żvciowem. Ryła le- 
pszym wywiadoweą życia, niż nasz bohater — 
umiala patrzeć, odczuwać i notować, bo oto 
czytamy dalej w albumiku własnego natchnie- 
nia notatki fizyograficzae : — „20 lutego przy- 
niosłam z lasu ze spaceru gałązkę kwitnącej 
leszczyny *. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


rzeki Dźwiny patrole nasze mają tylko słaby 
kontakt z cofsjtcym się nieprzyjacielem. Na 
południe od Połocka w re'onis Pauli nası 
oddział wywiadowczy rosbł  znaczniejszy 
skombinowsny oddział bolszewicki i wziął 
jeńców, Zresztą na całym froncie ożywiona 
działalność wywiadoweza. 


Front wołyński: Utarezki patroli, 
W walkach na wschód od Porgi wzięliśmy 
kilkuset jsńców i karabin maszynowy. 


Rewindykacya ziem polskich na 
Zachodzie. 


Wśród entuzyazmu ludności wkroczyły 
wojska nasza w dniu wczorzjszym do Gru- 
dz dza. Prócz tego zsjęl śmy Więeborg i 
Sępolno. 


Z dnia 25 styernia 1920. 


Front litewsko-białoruski: 
Na odcinku poleskim mały narz oddział pod 
dowództwem kapitana Zawad kiego niezwy- 
kle śmia'ym wypad-m otcezył bolszewików 
we wsi Remizy, zgromadzon:ch w snacznej 
sile d'a zaatakowania naszej pozycyi, Zdoby- 
to trsy srmaty x zsprzęgiem, trzy karabiny 
maszynowe, wiele amun cyi, sprzętu telefo 
nicsargo, oraz wzięto większą ilość jeńców. 
Na reszcie frontu dsisł.iuość patroli wy- 
wiadowczych. 


Front wołyński: Bgokój, 


Rewindykacya ziem polskich Ra 
Zachodzie. 
W myśl planu wojska miały w dniu 
wczorajszym odpoczynek, 
Drugi zast. szefa sztabu gen. 
Malceewski, 


Dodatki dla urzędników. 


Komisya skarbowo - budietowa i admi- 
pistracyjna odbyły wspólne zebranie przy 
współudsiale Monistra ska:bu Grabskiego 
Po wysłuchaniu dopuszezonej do obrad deie- 
gacyi ursęduików, uchwaiiła komisya projekt 
rządowy w sprawie przysnania 


nadzwycząjnego dodadku drożyźnianego 


urzędnikom i funkeycparyuszem  państwo- 
wym, egzekutorom podatkowym, funteyona- 
ryuszom kolei państwowych, nauczycielom 
szkół powszechnych, państwowych szkół śre- 
dnich, seminaryuszów nauczycielskich i pra- 
parand ras szkół wyższych, począwszy od 
dnia 1 stycznia 1920 aż do crasu ur- gulo 
wania poborów styczniowych. Uchwała ko- 
misy: zawiera podwyżkę 10 pre. kwoty dla 
pierwsiej kat-goryi płacy w projekcie rzą- 
dowym wyznaczonej. R:ferentem na plenum 
ustanowiono : p. Osieckiego (lud.). Przyjęto 
dale! szereg resolueyj zawartych w memo- 
rysle międzyministeryalnej de!egaczi urzę- 


Młaał lamilk i Do RAE. E Roki dwa OOO) Józef Panaś, Dziekan W. P. -` 


PAMIĘTNIK KAPELANA 


Legionistów polskich Z czasów 
wielkiej wojny. 


12) 


(Ciąg dalszy), 

Smiałością w przeprowadzaniu patri li 
odznaczył się po UE 16 letm Barito 
miej Murmyio, który zwinność 5» kota 
drapat się po éc eżkach górski docierał 
w swcim białym płaszczu pod same poy- 
eye nieprzyjacielskie, donosił jedzenie do 
najbardziej zsgrożonych sisnowisk. Został 
na polu bitwy zamiasBowany „starszym* Żoł- 
niersem. 

Pewien rotmistrz zə Sztabu dywizyi 
był dla nas bardzo nieprzych; laie usposo- 
biony i wyrażał się o nas nietylko nieprzy- 
chylnie, lecz lekceważąco. Raz przybył na 
pozycyg, by zbadać dlaczego lewe skrzydło 
nie m: że poruszać cig naprzód. Po skaliste) 
pokrytej lodem ścietyn e chciał się dostać 
do samej przycyi, ale spos'rseżony przez 
Bossyan, do tat się w gwałtowny ogien, 19- 
stał cięiko ranny w rękę i m gą i stsezył 
Bię ze scieżki, po pochyłen zboczu góry, na 
płaszczyznę doskonale widoczną dla nieprzy- 
jaciela, Próżno wołał o pomoc do swoich 
przechodrących żołnierzy, mikt nie chcizł 
stawić życia na jedną kartę dla wąipliwego 
prawdop debieństwa ocalenia rannego. Gru- 
siła mu, jak wielu innym, śmierć wskutek 
zamarznięcia, gdyż ono przy upływie krwi 
następuje bardzo szybko, 

Ale znalazło się dwu „Legunów*, któ- 


2 


dników państwowych, oraz rezolucyę p. Smu- 
I kowskiego o 


zrównanie deputażów urzędniczych 
z deputatami wojskowymi 


drogą smniej zenia tych ostatnich. Nadswy- 
esajny RE drożyźuisny przyzaany jest 
w art, 1 projektu komiayjnego w następują- 
cych procentach od zasadniczego miesięczne- 
go uposatenia wraz z wszystkimi dotychcza- 
sowymi dodatkami drożyźnianymi: 

1. dla mieżonatycu i niezamężnych lub 
żonatych i zamężnych bezdzietnych, o ilə 
obie strony pobierają uposażemie ze skarba 
państwowego, oraz zamęśnych, o ile ich mę- 
żowie jako osoby wojskowe otrzymują w myśl 
ustawy z 12 cz-rwea 1919 do.atki ma żonę 
dzieci, 65 pre. do 1000 mk. do:; chezasowej 
pensyi, a ponad 1000 mk, 60 pre, 

2. ala żonatych i samężaych bezizie- 
Re lub z 1 dzieckiem, dla wdowców i wdów 

dzieci, 75 pre. do 1000 mk., a 70 pre. 
powyż'j 1000 mk, 

3. dla żonatych lub zarętnych s 2 
dzieci, dla wdow.ów i wdów z ð dzeci 85 
pre. do 1000 mk., a 60 pre. powyżej 1000 mk. 

4, dla żonatych” lub zamężnych z 3 
dzieci, dla wdowców i wdów z 4 dzieci 95 
pre. do 1000 mk., a 90 pre, powyż:j 1000 
martk, 

5, dla żomatych i zamężnych z 4 lub 
w.ęczj dzieci, 100 pre. do 1000 mk. i 100 
pre. powyżej 1000 mk, 

Art. 2 postanawia, że przy oznaczeniu 
wysokcści procenta należy uwzględnić dz eci 
n.eietnie, nie sarabiające i będące na utrzy- 
m:niu rodziców do 18 roku życia włącznie, 
dzieci 3a6 będące jeszcze w zakładach nauko- 
wych at do ukończenia atudyów, nie dalej 
jednak niż do 24 roku życia włącznie. Art. 
38 Dodatek tea nie przysługuje pracownikom 
kontrastowym, którym może być podwyższo- 
ne pobierane przez nich uposażenie umową 
tylko w,wypadkach, w których zachodzi ko- 
DZOCINA potrzeba, za poprzednią zgodą Migi- 
stra Skarbu, w drodze rewizyi zawartej z ni- 
mi umowy. 


Urzędy pocztowę 


o podobnych nazwach i adreso- 
wanie listów. 


Z Ministerstwa poczt i telegrafów otrzy- 
mu;emy komunikat: W zjednoczonej Polsce 
jest wiele miejszowości o jeśnakowych iub 
bardro podobnych nazwach. Urzędom poezio: 
wym w takich miejscewościach dodano „przy 
nazwie bliższe określenie, odróżniające je od 
nych o podobnej nazwie. Gdzie teg» jeszcze 
nie zarządzono, stanie sig to w najbliiszym 
czasie po porozumieniu się z władzami admi- 
nistracyjnemi. 

Aby zapobiedz mylnemu kierowaniu, a 
przez to znaczaemu opóźaianiu koresponden- 
cy), konieczną jest rzeczą, aby 

1. nadawcy wypisywali w adresie peł- 
ną natwę urzędu pocztowego według urzędo- 
wej nomenklatury nwiz Dz aaakm m aa DE ORCJKKEMIYCNNJM zaa 


riy stworzywszy x jskichś drągów sanie, 
sresęśliwie, w biały dzień wyciągnęli rotmi- 
straa z tej Opresy:. Qdy był w bezpiecznem 
mie sen, zapytali go, gdsie go mają odstawić, 
czy DA ausiryacki plac opatrunkowy, czy na 
nasz, popr'sł o nasz. Po zaopatrzeniu i za- 
bandażowaniu, ci sami Trzeciscy odwieźli go 
do austrysckiego Szpitala polowego. Wdzię- 
czay i przekon:ny już do „Legunów" rot- 
mietrz, ofiarował im na pamiątkę po 100 K, 
ale Trzeciacy z damą odrzucili zapł tę, m 
wiąc: „Wir siad Legionśre, wir dienen für 
taser Vaterland, nicht fir Geld“, 

To ciągłe ślęczenie na mrozie, wyczel- 
pało nasze siły zupełne, nie też driwnego, 
że szeregi kasze Strasznie przerzedły, a plze- 
pełntży się nasze szpitale, Komendant żan- 
darmeryi polowej, peraczn k Szwarc, masiał 
sobie zadać dużo trudu, żeby cbsrda pozycji 
była przynsjmniej minimalna i tylko dzięki 
jego taktowi dało się to uskutecznić. 

Gdy się przekonano, że atakiem czoło- 
wym nie sposób wyprzeć Bossyan s ich 
znakomitej pozycyi, wysłano jeden batalion 
Legionowy, kombinowany z różnych kompa- 
nij, z karawaną juków, b, przez Poleński 
szczyt (1681 m. w.) i Pankowiec zaatakował 
Rossysn od Zielenicy, a przez to zagroził 
ich tyłom. 

Ten uciążliwy pomysł dokona? swego. 
Gdy Legioniści ze stesytów gór zaczęli po- 
suwać się bu dolinie Zieleniey, wycofali 
Bossyamie na'ychmiast swoją artyleryę, a 
gdy nast oddział karabinów maszynowych 
porucznika Starka podsunął się p'd pczysye ! 
rosyjskie xboezami przeciwległej górj, Ros- 
syanie musieli pozycye opuścić. 

Pobojowisko  przedstawieło straszny 
widok. Tu sanie pełne rannych, wośniea, 
para koni, wssystko to dziwnie skotłowane 


2. tam gdzie przy nazwie urzędowej 
nie na dodatku odrćżni*jącego, dodawali na- 
zwę powiatu lub województwa; 

3. wypisywali nazwę urzędu po”atowe- 
go w pierssrym przypadku dla zag obieżenia 
sku' kom podobieństwa końcówki w przypad” 
ku 7-ym, n. p. a?reso"anie „w Krakowie“ 
iw „Krakowca*, „w Bolesław u“ i „B;le- 
sławcu* mało odrótniają się w adresach, a 
D- p. 1 adresu „w B elsku“ nie można wia- 
dzieć, czy chodzi o „Bielsk“ czy „Bielsko“. 
Podobnie „w Grcd'isku* (Grodzisk czy Gro- 
dzisko). Przy tej sposobności zavwśaża się, że 
gdzs nie chodzi o urrędy pocitowe o na- 
zwach podcbnych, przytaczanie na adresie 
powiatu, ziemi lub gabernii jest nietylko 
zbytyczne, aie utrudnia jedyne odczytanie 
adresu urzędnikowi poeztowemu. Narwa urzę- 
du pocztowego powinna być na adresie pod- 
kreślona (z wyjąttiem listów pieniężnych 
gdzie podkreślenia ma.adresie tą niedozwolo- 
ne). Adres powinien wyglądać zatem, jak 
następuje: 

1) do Kask Z mn 'ejszych : 


Pan 
Maciej Sobezyński 
pocita: Chorzelów 


Z 


2) do miast większych: 
Pani 
Marya Zbąszyńska 
Warszawa, 


u), Wilera Nr, 15' 
3) do m*ejseowoici o podobnych na- 
zwach: 
Pan 


XL 
„poczta Bielsko-Slątk" Cieszyński. 
ul ca Nr. domu, 


Ministerstwo poczt i telegrafów. 


Z komisyj sejmowych, 


Komisya rolna pod przewodnictwem 
p. Witesa odbywała w dalszym ciągu trze- 
eie czytanie projektu ustawy o serwitutach, 


Komisya wojskowa wysłuchała 
sprawozdania dyrektora Głównego Urzędu 
rac dla armii o stanie zaopatrzenia ar- 
mii Dyskusyę nsd sprawozdaniem, uznaną 
za poufaą, odroczono do zebrania nastę- 
prego. 

Komisya konstytucyjna pod 
przewodnictwem p. Rataja, w obecnosci Wi- 
ceministra Wróblewskiego odbyła w ciągu 
dalszym rozprawę ogólną nad sprawą Sens- 
ta. Zabierali głęs ka, Arcybiskup Teodoro- 
wicz, pp. Niedz ałkowski, Poniatowski, Da- 
banowicz, Mztychel, Gul zbsum, Głąbiński, 
Piotrowski, Przewodniczący pos. Rataj stwier- 
dził wyniki rozprawy, która ujawniła tri 
Eteaki 1. P. Niedziałkowski oświad 'zył 
się za czystą jednoistowością. 2, P. Rataj 
za „Strażą praw“ jako ciałem doradcrem, 


przez ognie i zimno. W szopie do której 
poinoszono rannych, wszystko straszliwie 
skostniało; a widać było, że ranni ostatkami 
sił tle ącego żye a bronili się. kop'ąe g>b'e 
w zmarsniętej ziemi ochronę przed kulami, 
które przez e'enkie ściany sx py przechodziły 
jek przez papier. Kilku zasezpieczył: s'ę 
nawet dość dobrze przed kulami przez wy- 
grzebanie dażych jam, lesz niestety nie do- 
czekali pomocy, mróz dokonał swego dzieła. 

Pozycye rossyjskie pełne były trupów, 
przymarznigtych do zimnych kamieni. Takie 
położenie było nie do pozazdroszczenia, od 
kilku dni nie mogli nawet zabitych usuwać, 
padali jeden na drugiego. Za pozycysmi, 
w góralskiej chacie m'eli place opstrunkowy, 
przepełniony ranajmi, Nasz granat trafit 
w chałupę i natychmiast ją zapal? Lekarz 
i sanitaryuss uciekli, a runni wszyscy się 
spalili. Ludność Zielonej i Nadwórnej opo- 
wiadała nam, z jakim strachem szli Rossya- 
nie w czeluście gór karpackich. Z tęsknotą 
oglądali się po raz cst:tni na połnocny 
wschód ku dolinom, ku swej matuszce Bossyi 
i pobożie esynili mnogie kresty. 

Dalsze posuwanie się w stronę Stani- 
sławowa szło nsm już o wiele łatwiej, 
O Pasiecznę bitwa trwała pół dnia, o Na- 
dwórnę dzień i znal-źliśmy się znowu na 
polach mołotkowskich. 

W tych daiach przekonsłem się, jak 
prędko i bezpodstawnie mcżaa być oskarto- 
nym o zdradę i sspiegostwo, W grudniu 1914, 
nie pamiętam btórego daia, dostał nsss po- 
ruesnik K, rozkas, po maszem opuszczeniu 
Zielonej, pozostsć tam i utrzymywać „sucio“ 
z nieprzyjacielem, tak, iżby on nie spostrzegł 
się zaraz, ż3 Zielona faktycznie opuszczona, 
Poruczzik K, opuścił swoje etsnowisko za- 
wcześnie, a przyciśnięty do muru, na swoje 


z tem, że powtórna uchwała Sejmu, powzię: 
ta tylko większością, jest obowiązującą. 
Rsferat dr, Dabanowicza, który wedle 
jektu rządowego przyjmuje- Seaat wsględnić 
Straż Praw o rozszerzonej kompetencyi, z te 
że powtórna uchwała Sajmu, odrzucająca po- 
przwki Senatu (Straży Praw) wymaga więk- 
szości kwalifikowanej. Na zebraniu nastę: 
pnem rozpocznie się rozprawa szczegółowa: 
P. Głąbiński złożył imieniem związku ludo" 
wo-narodowego oświadczenie, 16 związek lu- 
dowy będący poza większością rządową, go 
tów był przyłączyć się do odmiennego (od 
awega) projektu konstytacyi, gdyby ten był 
kompromisowym projektem istniejącej więk= 
szości. Škoro jednak x przemówień przedsta” 
wieieli części ludowców wynika, że większ0* 
ści rrąłowej w tym projekcie niema, zwią: 
zek uważa, że niema powodu odstępować o 
swego pierwotaego projekts, jeduakże uwa- 
źając zysadniese podstawy obu projektów sa 
sgodne, oświadcza się xa przejściem do rož. 
prawy stczegółowej, 


Komisya dla spraw inwalidów 
akonstytaowała się, wybierając przewodni: 
czącym p, ks, Spdzimira. Szef sekcyi dr, Bor- 
ezewski zdał sprawę x dotychczasowej dzis- 
łalności sekcyi opieki nad inwalidami przy 
Ministerstwie spraw wojskowych. 


Komisya ochrony pracy wysłu 
chała wyjaśnień, jakich udzielili szefowie 
sekcyi Ministerstwa pracy w zakresie dzia” 
łalności swoich sekcyj. 


Konsolidacya. 


Zarząd klubu polskiego stronnictwś 
ludowego Wyswolenie po wznowieniu odrę* 
bnej działalności zwrócił się do klubu pole 
skiego stronnictwa ludowego Pias'a i lewiey 
P. 8. L. z prepczycy4 utworzenia zwiąski 
wszystkich giup poselskich na gruncie ogól: 
nego programu P.B. L. Pismo motywowane 
jest tem, że od pierwszej chwili swej pracy 
na terenie sejmowym klab P, S. L Wy: 
zwolenie dążył do : siąga ęe a jednośsi w ra 
dykalnym rachu ludowym na obszarze całej 
Polski, 

Dziś prarnie oa wprewadsić w życie 
tę formę współdziałania różnych grup PSLw 
która jest jedyn e wyzonalną i celową wo* 
bec stopniowego uzgodnienia sę metoń 
pracy ı taktyki, W momencie trwającej W 
Polsce wałki z reakcyą, zorganizowane współ” 
działanie przedstawicieli grap PSL, uważś 
klub Wyxwclenie za konieczne; dotychczaś 
jednak układ stosunku w klubach sejmowych 
PSL nie sprzyjał tkiemu planowemu i sku- 
tecznemu działaniu, Posłowie z kłubu PSL. 
Wyzwolenie nie tracą wisry, że uda im się 
doprowadzić do jednolit g» fromiu na 16 
wnitrz na podstawie współdziałania grup 
poselskich PSL. Popiersją oni następujące 
zasady: 1 Jak'n»jsrybsze uchwalenie kon“ 
stytueyi Sz%zerce demokratycznej, gwarantu- 
jącej całą władzę ustawodawczą jedeoizbo- 
wemu Sajmowi. 2. Wywarcie nacisku BE 
Rząd, by przystąpił natychmiast do wykons* 
nia ustawy o reformie rolnej, opartej m$ 


usprawiedliwienie opowiad:ł o zaskoczeni 
go przez R ssyan, wsku'ek sdcady ruskiego 
probosreza, ks. L«wiekiego, u któ:ego- mie” 
sıkı? Takie używany do posłsg Bzpirgo” 
wsk eh rzfajłowski żydek, stw.erdził, że K8. 
Lewicki przekrada się przy pomocy chłopów 
do Rfjłowej i przenosi wiadomceści Ros- 
sysnom. 

Sprawa była prawie pewna i mimo mo* 
jej obrony, gdyż ks. Lewickiego znałem do- 
skorale i również kilka dni u niego mie* 
szksłem, mi»ł być natychmiast po zajęciu 
Zielonej rasresztowany i oddany pod są 
polowy. Aby d> tezo nie dopuścić zaraz p0 
wkroczen'u wojska do Zielonej udałem się 
z naszym andytorem dr. Dańcem na plebs- 
nię i tu dowiedzieliśmy się od naszej żan* 
darmeryi, że prze rowzdzone śledztwo wyks“ 
zało, że ksiądz Lewicki mie tylko się lojal- 
nie xawsza zachowywał, lecz nawet z tego 
powedu, że nie krył swo'ch uczuć, był prse% 
Rossyan pilnie strzeżony i prześladowany: 

Aby mu wypagredzić krzywdę za tak 
ciężkie pesądzenie, pułk. Haller podał ka. 
Lewickiego do odznaczenia. Skompromitowś* 
ny porucznik K. znalazł się znowu na ple- 
banii i w dalszym ciągu zawraczł głowy 
popadisukom które nis przypnszczały, jaki 
im los chciał zgotować ich adorator! To był 
jednak koniec ksryery owego pana. Zostal 
zwolnicny x Legionów i poszedł służyć do 
armii austryackiej jako szeregowie*. 

W zsposty zawitsliśmy wśród huku 
armat z młodsieńczą werwą do gościnnego 
dworu w Molotkowie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


urzeczywistnieniu w całej rozciągłości zs84d, 
uchwalonych 10 lipca, 3, Trzymanie się w 
politycs wschodniej programu federacyjnego. 
4 Poparcie obeenego BRxrądu w tych jego 
działaniach, które służą zabezpieczeniu ko- 
nieczności państwewych, jakoteż w tych jego 
pracach, które przyczynić się mogą do zresa- 
lirowauia tych postulatów, 


© Gdaúsk. 


Minister spraw zagranicznych Patek 
konferował w towarzystwie posłs po skiego 
w Londynie ks. Sapiehy z Llcydsm Geor- 
gem, a następnie w towarzystwie posła pol- 
skiego Zamoyskiego z pp. Marcillym, Nittim 
i Sciajolą. Wynikiem tych rekowań było, 
że admimistracys wolnego miasta Gisńska 
będzie wykonywana prowizorycznie przez Sir 
Rsaginalda Towera jsko przedstawiciela wiel. 
kich mocarstw. Sr. Tower przybędzie do 
Gdańska z początkiem lutego po roslokowa- 
niu t'm 2 batalionów angielskich i 1 fran- 
cuskiego. Jednocześnie przybędzie polski ko- 
misars generalny dr. Maciej Biesiadecki, 
z którym Sir Tower wypratuje podstawy 
przyszłej konwencyi między Polską a Gdań- 
skiem, Po zawareiu tej konwencyi odjedzie 
p. Tower do P»ryż:, prawdopodobnie vy 
przeciągu 4 miesięcy. Równocześnie cdby- 
wać się będą prace nad kcnstytucyg wo'ne- 
go miasta Gdańska, która stanie Się prawo 
mocną dopiero w chwili zawarcia konwencyi 
polsko-glańskiej. P. p. Tower i Biesiadecki 
obradują w Paryżu pad zarządzeniami przej- 
śeiowemi. 


Z Litwy. 


Z Wilna donoszą: Podsna przes dsien- 
niki wiadomość o rozpoezęciu przez wojska 
litewskie ofenzywy przeeiw Polsce, 
nie odpowiada prawdzie, zwłaszcza na linii 
demsrka:yjnej nie nosiła ta akcya charakte- 
ru akcyi planowej. Ryły to jedynie napady, 
dokonywane nsjezęściej przez lużne bandy 
litewskie. 

Jednocześnie stwierdzić należy, że p r8- 
Ba litewska oraz liczni agitato- 
rzy podburzają istotnie ludność 
do wojny z Polakami, której celem 
ma być zdobycie Wołynia i wcieleBie go do 
Litwy. 

Z Kowna donoszą, że po podpisaniu 
traktatu pokojowego przybyło do m/'asta 
wielu Niemców, którzy zachowują się wy- 
zywająco, co wywołało zajścia między nimi 
a żołrierzami francuskimi przydzielonymi do 
francuskiej misyi wojskowej. 


W Grudziądzu i Chełmnie, 


Uroczyste powitanie polskiej armii, 


Dnia 28 b. m. o godzinie 12 w połu- 
dnie odszedł x Grudziądza w kierunku pół- 
nocnym ostatni niemiecki pociąg pancerny. 
Od samego rana wychodziły z miasta od- 
działy niemieckiego Grenzschutzu, Na głów- 
nym placu przed pomnikiem cesarza Wilhel- 
ma żegnał wojsko i ludność jeden z gene- 
rałów. 

W południe zjawił się pierwszy patrol 
polski. Podziw ogarnia, ż9 w przeciągu 18- 
ledwie dwu godzin, które pozostały między 
wycofaniem się wojsk niemieckich, a przy- 
byciem Wojsk Polskich, miasto zdołano ude- 
korować. O godz'nie X pizybył na dworzec 
kolejowy pceiąg pancerny „Wilk“ tudz'eż 
pierwszy patrol polski, który na rogatce w 
ulicy Radońskiej powitała delegacya miasta i 
duehowieństwo z burmistrzem Włodtkiem na 
czele. Oddział wojska przeszedł ulicą kieru- 
jąc się ku nowemu Rynkowi, gdzie stoi po- 
mnik Wilhelma, Prred pomnikiem umiesicz?- 
no tymczasem tablicg x napi em: Niseh żyje 
zjednoczona, wolna, niepodległa Polsks. Tu 
zebrały się de'egacye wszystkich towarzystw 
polskich województwa, miasto przybrało wy- 
gląd odświętny, domy i okna wystawowe 
sklepów byly przyozdobione. Gdy nadjechał 
gen. Pruszyński orkiestra zagrała hymn na- 
rodowy. lmieniem Rady ludowej na powist 
grudz'ądski powitał genarała adwokat Szyc- 
kowski, który witsjąc wkraczające Wojsko 
Polskie, wniósł okrzyk ma cześć Naczelnika 
Państwa. Orkiestra zagrała „Jeszcze Polska 
nie zginęła", poczem gen. Prószyński podsie- 
kował za serdeczne przyjęcie i w imieniu 
Wojska i Narodu ślubował, że Polska już 
nigdy Pomorza nie odda, Potem przemówia- 
niu odśpiewali wstyscy obecni „Rotę* ślu- 
bując: Nie rzucim Ziemi. Ostatni przemówił 
przybrany w szarfę o barwach narodowych 
kspelan wojskowy ks. Dygier z Poznania, 
nawołując w podniosłych słowach do wytrwa- 


głosili toasty starcsta OsBocki, 


wśród niesłycł asego 


go. 
Delegaeye wszystkich towarzystw miejsco- 


nia. Po odegraniu marsza Sokołów nastąpiła 
defilada wojska. 


Popołudniu w obu miejscowych kościo- 
łach odbyło się uroczyste nabożeństwo z wy- 


gtawieniem Najświętszego Sakramentu, — 
W kościele par: fialnym celebrował nabożeń- 
stwo ks. proboszcz Partyka, 
podniosłe kaxanie. 


który wygłosił 
W kościele św. Krzyża 
celebrował nabożeństwo ks. Cordon. W obu 


kościołach odśpiewano po nabożeństwie Te 


Deum i „Boże coś Poistę*. 
Wieczorem w Królewskim Dworze, gdzie 


zzmieszkał gen. Prószyński, odbył się wyda- 


ny przez miasto ob'ad, w czas e którego wy- 
burmistrz 
Włodek gen. Prószyński i i. Przed hotel 
przybył w czasie obiadu pochód z lampiona 
mi i dwiema kapelami, Generałowi Prószyń- 


skiema, który wyszedł na balkon urządzono 
owacyę. Późnym wieczorem w dawnej land- 
raturze starcsta O Bocki podejmował gości 
rautem./ 


N-etępnego dnia wkroczyło do Chełmna 
entuzyszmu ludności 
Wojsko Polskie pod wodzą gan, Prószyńskie- 
Csłe miasto było bogato udekorowane, 


wych oczekiwały na Rynku przybycia woj- 


ska. Kieły wojsko stanęło na Rynku, staro- 
sta Ossocki 
podnosząc, ża te same dzwony chełmińskie, 
które w tej chwili dzwonią na cześć Wojska 
Polskiego, dzwoniły kiedyś królowi Janowi 
Sobieskiemu na zwycięstwo jego prà Wie- 
dniom. 


powitał je gorącą przemową, 


Mowea zakończył okrzykiem na cześć 
armii polskiej W imieniu g3nerała Prószyń- 
skiego odpowiedział pułkownik Janustajtis, 


że odrodtenie nasze .awdzięczamy głównie 
sprawirdliwości bożej i potędze oręża pol- 
skiego. 


Gdy wojsko po defiladsie odeszło do 
koszar, uformował się pochód i udał się do 
kościoła, gdzie odśpiewano Te Dcum. Wie- 
czoram miasto było iluminowane, a lu- 
dność nastrojona radośnie, do późna szale- 


gała ulice, 


Anglia wobec Rossyi. 


N. Rotterd, Courrant podaje: 

W gabinec'e angielskim są zdania po 
dzielone co do polityki wobec Rossyi. Chur- 
chil, przywódca partyi wojennej, jest przə- 
konany, że bolszewizm można wyplenić tyl- 
ko w drodze zbrojnej akeyi. 

Lloyd Gzorge natomiast jes; zdania, 
że należy bolszewizmowi pozostawić swobo- 
dę, a wówcias umrze on Śmiercią nitoralsą 

* Petit Parisien donosi, £e wiadomość o 
wysłaniu wojsk angielskich przeciwko bol 
szewikom polegała na błędzie. Powodem b'ę- 
du było sobotnie sprawozdanie marszałka 
Focha, które podało opinię sngielskiego szta- 
bu generalnego, że dla umocnienia frontu 
kauka:kiego potrzebaby było przynajmniej 
4 dywizyj. Usnano jednak, że niema żadne- 
go wojska na ten cel do dyspozycji. Inter 
wencya europejska będzie tedy polegała tyl- 
ko na dostarczaniu broni. 


Rozruchy w Szczytnie. 


Napięcie na terenach plebiscytowych 
Mszowsta i Prus tuż przed wkroczeniem 
wojsk okupacyjnych, staje się coraz groźniej- 
sze, a nastrój przeciwko komisyi plebiscy- 
towej i przeciwko Polakom coraz gwałto- 
wniejszy, a to wskutek oszczerstw, celowo 
i systematycznie rozpowszechnianych przez 
władze niemieckie, 

Na Mazurach rospowsre hnisją crynn'= 
ki urędowe, plotki o niesłychanych gwał- 
tach i rabovnkach, dokonywanych przez armię 
Hallera na świeżo zaiętych terenach, a Bicze- 
gólnie w D.iałdowie. W rozpowszechnianiu 
tych bredni eeloje szczegó!nie dyrektor po- 
licyi Paulmann. Skutkiem tego w sztuczny 
sp sób wytworzonego podniecenia były krwa” 
we rozruchy, jakie miały miejse3 w Szezytnie 
we środę, dnia 21 b. m, Tego dnia odby- 
wa’o się w botelu Zawistowskiego zgroma- 
dzeuie Rady ludowej powiatu sievycińskiego, 
Na obrady te, na kórych odbycie dały xe- 
zwolenie wszystkie władre, wtargnęło kilka- 
n'śeie indywidyów jsko awangsrda wojsk 
Heim:ts huttu i rzuciło się na obradujących: 
Równocześnie przed lokalem ustawiła Bię 
gromsda umundurowauych c:łonków Heimat- 
ee'utzu, nabijając ostentacyjnie broń i cze- 
kająsych tylko na sposobność, aby aprowo- 
kować napadniętych do czynnego oporu, by 
w tea spcaób mieć pretekst də zbrojnego 
wystąpienia. Wśród okrzyków: Szhlaget die 
Veriń er, schlaget die Hunde! zdemolowano 


urządzenie hctelu i pobito wielu u”zestników 


zgromadrenia də krwi i utraty przytomności. 


Następnie ruszyła tanda pod redakcyę Ma- 


aura, rozbijając i niszcząc wszystko, 


przewodnictwem Poincarego upoważniła mi 
nistra skarbu do przejłożenia Izbie budżetu 
na r. 1920. Budżet obejmuje pozyeyę na wy- 
kończenie 6 krążowników, projektowanych 
w r. 1912, oraz szereg żodzi patrolowych i 
12 kontrtorpedowców. 


odmówił wydania ex cesarza Wilhelma. 


przedsiębiorstwo z kapitałem miliarda d.la- 
rów dla sfinansowania eksportu do Europy, 


Rozruchy w Szczytnie, które były naj- 
prawidłowiej zorganizowane przecz władze 
niemieckie, trwały od godz, 10 rano do 5 
po połudn'u. 


ze świata. 


(P. A. T.) 
= Day Chronicle wykasuje, że pań- 


stwa sprzymierzone mają oczywisty obowią- 
zek wspomagania państw nadbałtyckich, P ol- 
aki i Rumunii przeciwko bolszewikom, 


== Daily Express dowiaduje się, że 
wojska Denikina opaściły Odesaę. 


== Rada Najwyższa zsprotokołowała 


zrzeczenie sią Sianów Zjednoczonych udsisłu 
w okrętach wojennych i materyale wojen- 
nym, który ma dostarczyć nieprzyjaciel. 


Rada ministrów francuskich pod 


== Z Hagi doncstą: Rząd holenderski 


= Amerykańscy bankierzy zzkładają 


== Radio z Karlsborga, Dyrekcya tele- 
grafów przedłożyła rządowi projekt budowy 


stacyi radio telegraficznej w Szwecyi dla ko- 


respondencyi z Ameryką. Koszta budowy 
obliczono ma 10 milionów koron. 


=== Wiosenny światowy jarmark w Lyo- 


sie będzie obejmował przeszło 3000 sklepów, 


== Z Bukniesztu donoszą: 
Rsda ministrów ustaliła ostatecznie 
waruuki, na których Rumunia przyjmie re- 


sztki armii ochotniczej w liesbie, około 20000 


ludzi oraz około 40000 uchodź ów, ucieka- 
jących przed bolszewicami x południowej 
Bosyi. Przedsięwzięto wszelkie zarządzenia 
sanitarne. Uchodźcy narodowości polakiej 
zostaną priewiezieni do ojczyzny, - inni xaś 
pomieszcieni w północnej Dobrudży i zaopa- 
trzeai w żywność dostarezoną im przez pań- 


stwa sprzymierzone, 


= W pierwszych dniach lutego b. r, 
odbędzie się próbny wzlot pasażerskiego 


statku powietrznego z jeziora Bodeńskiego. 
Statek ten ma kursować regularnie między 
Bawajcaryą Niemcami i Szwecyą. 


== (ofająca się armia Kołesaka pozo- 


stawiła bardzo wielką ilość żołnierzy cho- 


rych na tyfus, którzy w dalszym ciągu za- 
rażają mieszkańców wsi i miast Na linii 
odwrotu tej armii choruje obecaie na tyfus 
około 100000 ludzi. 


== Wedle doniesień z Tokie, grypa 


rozszerza Się w całej Japonii w sposób etra- 


szliwy. W samem Tokio zachorowało około 
200.000 osób, Dziennie umiera tam około 
1.700 chorych. 


== Wedle doniesień z Kopenhagi, za- 
kazała policya duńska Litwinowowi dalszego 
pobytu w Kopenhadze, Wszystkie hotele są 
nadzorowane, by Litwinow nie mógł znaleźć 
w nich mieszkania, 


== Polnische Stimmen oświadesają na 
podstawie iuformacyj ze strony autorytaty- 
wrei, ås doniesienia dzienników czeskich o 
utworzeniu bloku reakcyjnego, «kład jątego 
sią z Poski i Węgier, a skierowanego prze- 
ciw Austryi i Czechosłowacyi, są zupełnie 
bezpodstawne. 

= Ruch kolejowy snowu będzie w Au- 
stryi podjęty w ograu'czonych rozmiarach od 
poniedziałku 26 b. m. 


.Z Towarzystwa 
Nauczycieli Szkół Wyższych. 


W dniu 19 b, m. odbył wydział Towa”zy= 
stwa zwyczajne posiedzenie, na którem skła- 
dali sprawozdanie deiegaci wydziału z kon- 
ferencyi z reprezentantami Miniserstwa W, B, 
i O. P, odbytei 13 b, m, której prsedmio- 
tem było omówienie projektu ustroju władz 
szkolnych wypracowanego przez Minister- 
stwo. Na wstępie tei konferencyi złożył prze- 
wodmiczący Tow. deklaracyg, że delegaci 
Tow. reprezentują tylko wydxiał, ponieważ 
nie było esasu zebrać opinii Kół i że wła- 
ściwą reprezentacyą Tow. jest Zarząd głó- 
wny w Warszawie i przes niego będą przy- 
słane opinie, które Koła nadeślą, ` 

W dyskusyi ogólnej i szezegółowej po- 
stawili delegaci Towarzystwa cały szereg po- 
prawek do projektu, które Ministerstwo weź. 
mie pod roxwsgę przy układaniu ustawy. 


Nprawozdanie 


Celem zebrania nadchodzących z Kó- 
opinii o tem projekcie w jedną całość wył 
brano referenta z grona wydziału. 

Uchwalono wysłać podziękowanie do 
Ministra W. R i O. P, za udzieloną tub 
wancyę na Spłacanie zaległości Museum. 
Przyjęto do wiadomości sprawozdanie dzle- 
gstów wydziału z konferencyi ze Związkiem 
ursędników z akademickiem wykształ:'eniem 
i „Stałą De'epacyą* funkcyonaryuszów pań- 
stwowych, ns której omiwiauo sprawy uni- 
fikacyi płąc w całej Polsce, emerytury i zao- 
patrcenis wdów i sierót, sprawy przyjmowa- 
pia Rusinów i żydów do urzędów, środki 
eelem podniesienia etyki funkcyonaryuszów 
publicznych i środki przeciw strajkom. 

Urhwalono wysłać pismo do Zarząda 


głównego w Warsz:w'e, by tam urgowano 
sprawę zaopstrrenia wdów i sierót po nau- 
erycielach, 


Ze Związku sędziów Małopolski. 


Sekcya lwowska. 
z posiedzenia Wydziału 
z dnia 35 stycznia 1920. 


1. Prezes zawiadamia, że w sprawie 


poprawienia utywanych formu'arzy urzędo- 
wych konferował z dotyciącym referentem 
w Prezydynm Sądu, spelacyjnego, który przy= 
jął naszą inicystywę życzliwie i udzielił 
niektórych wskszówek praktycznej natury. 
Do pracy w tej mierze bgdzie więc można 


już teraz przystąpić. 


3. Przyjęto do witdomości pismo Mi. 
pisterstwa sprawiedliwości z 17 stycznia b. r. 
Nr. 1016/20 w którem wyrsżene je:t po- 
dsiękowanie dla wydziału za cfiarowaną po- 
moc przy układaniu projektów ustawoda- 
wczycb, oraz uwsga, że ilekroć Ministerstwo 
zwraca sig do Prezydyów Sądów  apelacyj- 
nych o opinię w konkretnych wypadkach 


tego rodzaju, poleca ztsięgać także opinii 


Zeiąvków sędziowskich we Lwowie i w 
Krakowie. 


3. Wskutek odezwy Komitetu Obrony 
narodowej postanowiono zachęcić Koła sę- 
dziowskie na prowincyi do tworsenia pla- 
cówek t. zw. Pogotowia narodowego i w tym 
celu odpowiedai cyrkularr. Wykonanie tej 
uchwały powierzono jednemu z członków 
wydziału. 


4. Na pismo kolegów z Ozorikowa, 
(o którem wspomniano w poprzedniem spra- 
wosdaniu), uchwalono odpow edzieć, że łą- 
dania ieh nie możemy poprzeć wobec treści 
rozp. min. z 30 lipca 1919 Nr. 15288/19. 


5, Bardzo ożywioną i obs3zeraą dysku- 
syę przeprowadzono nad spravą wypłaty 
andia nar.dowości rusk'ej poborów stutbo- 
wych za czas rozruchów ukraiń:kich. Pobudkę 
do ponownego omawiania tej sprawy, dał 
reskrypt Ministerstwa sprawiedl wości z 19 
grudnia 1919 Nr. 82466/19, w którym oznaj- 
mino Prezesowi Sądu spei!acyjnego we Lwo- 
wie, że Ministerstwo uiupełnia w myśl 
uchwały Rady Ministrów z 22 listopada 1919 
reskrypt swój z 5 grudnis 1919 Nr. 30868, 
jak następuje: punkt 5, Urzędnikom Bacodo- 
wości ruskiej, którzy nie chcieli służyć rsą- 
dowi ukraińskiemu, a obecoie zgłoszą 8 g do 
tłażby polskiej, należy wypłacić pensye za 
cały okres ub.egły. 

S reszczone wyżej myśli wypukliły 
się po gorącej dyskusyi, poczem uchwalono 
jednomyślnie wysłać  delegacyę, złożoną 
z prezesa Towarzystwa i 8 członków Wy- 
dsiału do p. preresa Czerwińskiego, z przed- 
stawieniem stanowiska, jakie Wydział w tej 
sprawie zajmuje i stanowcsem zwróceniem 
uwagi, że przeciw wykonania powyższego 
restryptu oświadcza się ogół sędziów Pola- 
ków, a równocześnie przedłożyć Ministerstwu 
sprawiedliwości memoryał takiej samej treści. 
Uchwaloao ponadto sprawę tę w razie po- 
trzeby poruszyć na specyslnym wiecu aędz Ów. 
W tej samej sprawie — o ile wiadomo — 
watapi z protestem również Komitet Obro- 
ny nirodozej, 


6. Z powoda n'eodpowiedniego zacho» 
wania się jednego z tut p. adwokatów na 
rosprawie wobec pewnego Eędiiego w sydsie 
powiatowym 8. I i to w sposób naruszający 
powagę ądu istana sędziowskiego — uchwa- 
lono zaresgować w Wydziale Izby adgo- 
katow. 


7. Postanowiono przeprowadzić perlu- 
stracyę spisu csłoskow celem ustalenia Tze- 
czywis'ej ich ilości, odnieść się także do 
Səkeyi krakowskiej, by u siebie taki sam 
przegląd zarządsiła, oras przesłać kołom i 
gronem sędziów na prowincyi wyciąg z no- 
wego statutu, celem umotliwienia organiza: 
cyi kół już terav, nim statut będzie wydru* 
kowany, na co potrzeba dłuższego czasu. 

8. Przyjęto 6 nowych eiłonków. 


E dA i W WĆ, 


Opłaty pocztowe. 


Celem wpr'wadzenia jednolitej teryfy 
opłat pocztowych, telegraficzaych i telfoni- 
cznych wprowadza się od 1 lutego 1920 na 
wszytkich ziemiach Rzeczypospolitej z deo- 
tychczasową walutą koronową z wyjątkiem 
Sląska cieszyńskiego tsryfa w markach, obo- 
wiązującą dotąd na ziemiach z wslutą mar- 
kowg. 


Wszelkie opłaty winny być uiszesone 
według taryfy markowej, albo w markach 
polskich, albo w koronach według stosunku 
1 marka—] kor. 48 h. 

Od 1 lutego 1920 r. będą sprzedawać 


= urządy pocztowe jedynie znaczki pocztowa 


drukowane w wa!neie markowej; znaczki w 
koronach prreitem sprzedane zachowują wa- 
źność do opłat tylko do 15 lutego 1920 r. 
włącznie, następnie mogą być wjmienione 
na zraczki w markach w ustawowym sto 
sunku walut do końca kwietn'a. 


KRONIKA. 


Lwów, 26 stycenia 1920, 


Kalendarz. 

Wtorek: 27 stycznia, 

Rzym. kat.: Jana Złotousty B, W, 

Gr. kat.: S. S Otee w B. 

Słowiański: Przybysława, 

Wschód słońca o godzinie 7 minut 54 
zachód słońca c godzinie 432 po południu 

Temperatura o godzinie 12 w południe 
— 9 stopni. 


— Z Ministerstwa poczt i telegra- 
fów otrzymujemy komunikat : 

Listy prywatn', p'dlegające cenrurte, 
przezużczo: 6 d'a sag aniey lub kresów wscho- 
dnich, winny zawier:ć najwyżej 4 stronice 
ósemki i winay być piszne pismem czytel- 
nem bez dopisków na sbuczach, 

Listy sieodpowialsiące powyłstym wy: 
magaa'om, cenzurowane będą z opóźnieniem 
lub xw acane aadawcom. 


— Nowe banknoty? Kuryer War- 
szawski poda'*: Na wezorajszem posiedzeniu 
Rady Ministrów rozpatrywano sprawę nowej 
emisyi ~ ewnętrznej dla zapobieżenia deficy 
tom budżetowym przez emi yę banknotów 
Polskiej Krajowej Kasy Pożyc kowej, W szcze- 
gólności zastanaw ano się uad termiaem 
przyszłej pożyczki i warunkami emisyi, 


— Miejscowa Komisya szacunkowa 
dla m. Lwowa, która ma  przep owadnić 
państwowe ustalenie i oszacowanie strat wo- 
jennych (świad 1eń i szkód wo ennych) po- 
miegii nych n: terytoryum m, Lw:wa w ma- 
jątku ruchomym i nmieruch mym skutkiem 
wyd sz-ú wojennych, zarówn : w cza-ie Woj- 
ny światowej, jak i polsko akraiń kiej, roz- 
poczęła czynności urzędcwe. Lokal K: mi-yi 
znajduje się przy ul. 8 Maja 1, 2, III pọ 
tro Dla gmin powiatu lwowskiego będzie 
utworzona Komisya Buiłsze szczegóły zawie- 
rają afisze, rozlepione na murach miasta, 


— O0 agendy sądu powiatowego 
w Bołszowcach. Prezydyum są*u »p-lacyj 
n g' ws Lwowie przekazuje tymezatowo aż 
do dalsz-go zarządzenia z dniem 81 sty: snis 
1920 wszelkie sgrndy b łaz wi-eriago eądu 
powiatowego obecaie w Bursztynia urzędu 
jącego w człym ustawowym zatresie tek 
w dzi+dzipie sądownictwa cywilnego, jak i 
karnego sądowi powiatowamu w Bursztynie 
względnie przydzi la okręg sądu powiatowe 
go bołszowieckego do okregu sądu powiato- 
wego w Bursztyuie, xactóm gd powiatowy 
w Bołszowcach jako taki ma z dniem 31 
stycznia 1920 sastanowić swoja ctynności. 

Donie-sienis karn: o przekroczenia 3 o- 
kręgu powiatu bołszowieccieg»> sądu nalety 
wnosić bexpośrednio do rądu powiatowego 
w Bursitynie, doniesienia karns o zbr.dn e 
i występki, bądź to do sądu okręgowego 
bą”ź teź do pr kuratury przy sądzie okręgo 
wym w Bra:żanach, bądź do sądu powiato- 
wego w Bursztynie. Oscby przes crgan» bes- 
pierzeńst* a przytrzymare mają być odsta- 
wione w Sprawa:h o prietro renia do are- 
sztów sądu powi»towego w Barsitynie, a o 
występki i zbrodnie bądź to do sresztów 
sądu powiatowego w Burrztynie, bądź to sądu 
okręgowego w Brzeżanich. 


— Do komiaył artystvczuej budowy 
kaplicy-pommka Orląt powołano: prof Bołoz 
Antoniewicza,  arehteltów:  Derd:ekiego- 
Horl»nd, Obmińskiego, Osińskiego, Łużeckie- 
go, Zrbrzyckiego dalej Leona hr. Pinińskie- 
go, krytyków dr. Kozickiego i red. Schródera, 
artystów L Drexlerównę  Kurezyńskiego, 
Sozańskiego, Jareekiego i Zaleskę, 

Komisya ta zbierze się aa posiedzenie 
komitetu w pierwszą środę po 1 lutego w 
gali obrad Magistratu o gods, 7 wieczorem, 
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— Wystawa architektury Lwowa. 
W przyszłym miesiącu urządza „Koło Archi- 
tektów polskich“ we Lwowie wystawę archi- 
tektoniezną, obejmującą prócz projektów i 
modeli, wystawę architektury Lwowa, 

Komitet wystawy zwraca się z gorącą 
prośbą do wszystkich, którzyby posiadali ry- 
sunki, akwarele, d zeworyty, skwaforty it. p., 
przeditawiające bądź to widoki ulie i pla- 
ców, bądź to poszczególne budyski esy p^- 
mniki Lwowa, sby raczyli w sprawie wysta- 
wienia porozumieć się osobiście lub littownie 
z komitetem wystawy na'później do dnia 10 
lutego b. r. w lokalu Tow. polit., Lwów, ul. 
Z morowicza 9. 

Za eksponaty „Koło Architektów“ bie- 
rze p'łną odpowiedzialność. 


— Raut z tańcami urządzony Stara 
niem T.wsrzystws walki z gruźlicą i kursu 
lekarzy i medyków wojskowy h, na eel bu- 
dowy Sanatoryrm w Hołcsko, jak się dow a- 
dujemy, cdbędz e się dnia 2 lutego w salach 
Kasyna miejskieg». Na rsucie tomtola arty- 
styczna. Kcmitet balcwy urzęduje (+d wtorku 
od g. 4-6) w Kasynie miejsk em, gdzie wy- 
daje zaproszenia, Zabawa, która wskrzesi 3 
pewneścią tradycye dawnych ba'ów medy- 
ków, sap'wiada się madzwyczajnie, stawia się 
bowiem jak jedea mąż wszyscy medycy woj- 
skowi, prz bywający tu na stud acb, a mig- 
dry nimi liezuvi Wielkopolanie, którzy w na 
szem mieście sę tk wielką sympatyą. 

Zmarli we Lwowie: Ludomił German 
lat 69 radea dworu. Józefa Garikiewicz lat 
32, żona śołn'erza W, P. Julian Kwaśn'ew 
ski lat 52, rseźćbřare Władysław Kotulski 
lat 61, ofieeał Namie-tnietwa. Feliks Jaku- 
bowski ist 60 massarz, Katarzyna Korcta: 
kowska lat 67, wdowa po rzeź iarzu. Wła 
dysław Kielexewski lat 81, włsść, dóbr ziem 
Mikołaj Diumała lat 87, lokaj Bronisława 
Wojtanowicz lat 45, żona st. respie. straty 
skarb. (rzegorr Komyszyńs:i lat 54, far- 
man m. Zik}, pogrzeb Helena Pohorecka 
lat 86. żon« właść. dóbr ziem. Wojciech Li- 
twiński lat 67, robotvik, Leokadya Empfl ng 
lat 67. Właduś Biaicki w 1 wiośnie życia. 
Bo!esław Sas Jaworski lat 36, urzęd, dyrekcji 
skarbu 


— (z) Tabela zamiany koron na mar- 
ki i odwrotnie ukazała się nakładem ruchli- 
waj dr-karni Ign., Jaegera we Lwowie, Ta- 
bela ta bardzo praktyctna, cieszyć się będzie 
niezawodnie w obecnym czasie dużem wzię- 
ciem. Cena tabeli 3 marki. 


— Horendalne ceny owoców. Od k'l 
ku dni eena owoeów we Lwowie p dskoezv- 
ła tak w górę, że nie podobna pozwolić so- 
bie ma kunno. Kilo n p. lepszych jabłek 
kosztuje 36 kcron! Handłarze zapowiadają, 
że cena owoców pó'dzie jeszcze w górę. Czy 
nie ma rady na obniżenie tych rtrasznych 
cen ? 


— Brak masła. Od kilku dni daje się 
odczuwać dotkliwie brak masła w naszem 
mieście, gdyż — jak twierdzą — kobiety 
wiejskie nis pr.yaiosty do Lwows. Po ma- 
sło ludzie wybierają się za rogatki 


— Oszustwo z zapałkami. Po mie 
ście kręc siy teraz mnóstwo chłopców, sprte 
dających zapałki. Bardzo często w pudeł 
kach tych jest tylko kilka łsiesiąt zapałek 
dobrych, reszta to iakieś patyki, Należy się 
więc mi*ć na baczności przed tem nowem 
oszustwem, 


— Obfity Śnieg spadł duś w nocy i 
pokrył grubą warstwą drzewa, dachy i cho 
dniki, Przechodnie brogli rano w puchach 
śniegowych po kostki, 


— Czapka damska, zgubiona w nie- 
dzielę w eczorem na placu św. Ducha, jest 
do odebran'a w kaecelaryi drukarni Wł, Ło- 
zińskiego, Czarnieckiego 12, 


— Aresztowanie złodziejek 1 blatni- 
ka. Robotniea: Lavra Ostówna i Barbara 
B-ttfortowa, zsjęta w farbiarni „Wisłok“ 
przy ul. Kazimierzowskiej I, 47 od dłuższe 
go crasu kradły rteczy dane do farbowacia, 
wyriądziwsty detąd właścicielowi zakładu 
szkodę na 70.000 kor. Wobse niemożności 
wykrycia złodziei, wł:ścieiel wezwał polieyę, 
a po krótkiem śledztwie na miejseu, inspek- 
tor p. Riedler wykrył obia winowajczynia, 
Obie przysmeły się do kradzieży, wskazując 
iako nabywcę garderoby i namawiajscsgo je 
do okradania praeodtwcy, S+muela Blaustei- 
na, har dlarza starzyzną przy ul, Dominiksń- 
skiej l. 2, Rewizya przeprowadzora u ble- 
tnika, dzła resultat dodatni, bo znaleziono 
rzeczy z ostatniej kradzieży w farbisrni po- 
chodzące. 


— Odbiór łupów złodziejskich na 
uliey. Na ulicy W:łowej inspektor polieyi 
p Mulik pochwycił trzech zł»dziejaszków: 
Didiuka, Kutsa i Machełę, niosących bieliznę 
i 8 swetery, które przed ehwilą skradli z wy 
stawy sklepowej p. MQ'lera przy placu Ha- 
lekim. Rteczy wró'iły do właściciela, a „fa- 
chowey"* pod klucz. 


— Kradzieże. Przy ul. Boimów 1. 31 
zabrano z zamkniętego mieszkania Markuso- 


wi Marksowi garderobę i kosstowaości, ł4ą- 
cznej wartości 5500 kor. 

Przy ul. Wincentego Pola 1. 3 okra- 
dziono po włamaniu się, mieszkania p. Ka- 
rolowi Otwińskiemu i sabrano mu garderobę 
i biżyterye, wartości 8000 kor. 

Wysłannik spółki „Ekonomii lwow- 
skiej”, konduktora kolejowego ze Lwowa, p. 
Palmińskiego Stefsna, okradziono w kosza- 
rach kole.owych w Tarnopolu, zabierając mu 
porfel z 12.000 kor., ctrzymanemi od Spółki 
na zakupno cukru. 

Kradzież strychową popełniono ma ul. 
św. Zofii, zabierająe mokrą kieliznę, warto- 
ści 5.000 kor. ze strychu p. Józefy Sawi- 
cekiej. 

— Knpea rzeczy kradzionych, nieja- 
ki go Nuchima Goldwerds, właściciela sk!e- 
4u w Monastarzyskach, aresztowano na pla- 
eu G łuchowskim, gdy nóósł z pomocnikiem 
tłemok s bielizną i garderobą. Śledztwo wy- 
kazało iż rzeczy te nabyli u blatsika Qreo- 
kowa, przy ulicy Zamarstyno skiej |. 3, gdrie 
policya stonfiskowała csły magazyn 1zeczy 
kradzionych. Blatnika esadcóno w areszcie. 


— Nieletnie włamywaczki. 15 letnia 
Helena Driedzińska i 17 letnia Marya Bu- 
czkowska zostiły aresitowane na ul. Sien- 
kiewiesa w chwil, gdy niosły tłumoki ze 
str:d ionemi rzeczami. Na inspekcji zeznały, 
iż kradcież pozełniły przy ul. Bielowskiego 
l. 4. rozbijając kłódkę i zamek u drzwi w 
m eszksniu dozorczyni kami: nicy, Magdaleny 
Bordy w e'asie, gdy biedna ta kobieta po- 
s:ła na r boto, Śledztwo wykazało, iż dzie- 
wcięta owe popełniły przeszło 388 krydsieży 
s rychowych, mieszkaniowych i piwnicznych 
z włamsniami, do czego się zrosztą obeen'8 
przyspałv, 

Pochodzą obie z rodzn słodziejskich, 
wyksitałcone zostały wtym fachu, na godna 
zastępezynie przaz swych, si:dzących obecnie 
w kryminale braci 


— Samobójstwo po straele ojca. 
Wczoraj około godz 3 po południu rzuciła 
się z III. piętra przy ul. Gr'd-e*iej 2b Dom 
kotolieki 19 letna Marya Waysówna, córka 
urzędnika  Namiestnictws, 6. p. Zygmuąta 
W, zmarłego w sobotę d, 24 b. m. Despe- 
ratra padłszy ma bruk, zsbiła się na miej- 
seu, — Powodem targnięcia się ma życie 
była rospscz po stracie ukochanego ojca i 
i żywiciela, postradawszy bowiem już da 
wni:ej matkę, pozostała obecnie bez opieki 
na łasce losu. 

Smutny obrzęd pogrzebowy ojca i eór- 
ki odbędzie się jutro 27 b. m o 5 godz. 
po południu. : 


— Znamienny objaw. 
ze Starego Sambora : 

Z okazyi wydania amnestyi dla inter- 
nowanych Rusinów i powrctu ich do miej 
sca zamieszkania, zwołał kie'ownik staro- 
stwa p. Ow'erzewicz naczelników gmin na 
sesyę w tym celu, aby przypemnieć im obo- 
wiązki, jakie na nich ciążą, w srczególności 
o ile idzie o utrzymanie ładu i porządka 
w gminach ich pieczy powierzonych 

W gorących i pełnych zapału słowa- h 
wygłosił komissra powiatowy p Dychdale 
wicz, przemowę do naczelników gmin, w któ- 
rej dobitnie wskazał na różnicą między R33- 
dem obecnym, opartym na sprawiedliwości 
i nie czyniącym różnie narodowych, a rtg- 
d'm. pod k'órym rr eżyła wsehodnia Mało- 
polska 6 i pół miesię:y i na dobrodsi:j*twa 
silnego Rządu, wprowadzającego ład i po- 
rządek, przestrzegł ludność przed agitatorami, 
którzy niezwałsiąc na dob'o ludu, chcieliby 
dziś może jeszeze popchnąć go w nowo nie- 
szczęście i zspownił prze”stawicieli tegoż 
ludu o sympatyi narodu i Rządu P.lskiego, 
który po nastaniu norma'nych warunków, 
kierując się historyczną toleraneyą i spr'- 
wiedliwością, da narodowi rusińskiema to, 
eo mu się należy. 

Po rrremowie tej, która wywarła wi- 
doczne wreżenie, na wnios:k obecnego ko- 
misarza rządowego dls reprezentacyi powia- 
towej p. Bwy skiego, który myśl przedmowcy 
w dobi'nych słowach rozszerzył i wyjaśnił, 
wstyscy naczelnicy gmin uchwalili jedno- 
głośnie wyrazić Naczelnikowi Państwa hołd 
i podziękę sa wprewadzen'e ładu i porządku 
i prosić Go o cjeowską opiekę mad zniszczo- 
nym krajem, wyrsżająe przitem chęć pozo- 
stania w nierozxerwalnym, 
z Państwem Polsk'em, 

Odnośną rezolucyę, podpistnę przez 
naczelników gmin i zaopatrzoną pierzęciami 
gminnemi, 


Donoszą nam 


— Podwyżka płac dziennikarskich. 
Na niedzielnem posiedzeniu syndykatu dzien- 
nikarzy warszawekich postanowiono dla współ- 
pracowaików pism warszawskich zażądać od 
50—100 pre. podwyżki płac. Sprawa ma być 
załatwiong do 36 b. m. 

W Krakowie zażądano dla zawodowych 
dziennikarzy, pracujących od dłuższego cza- 
su, miaimum płacy 2.500 korom miesięcznie. 


— Wylew Wisły. Od wexorsj coraz 
gwałtowniejszy przyrost wody w Wiśle. Dziś 


strłym stosunku. 


przedłożył sterorts Presydynm ! 
Nsmiestaietwa, 


zalane zostały Siekierki i Czerniaków. Wła- 
dze zaięły się rozwożeniem pieczywa na mo- 
torówkach. 


— Odbudowa Teatru Rozmaitości. 
Kuryer Warszawski donosi, że wśród korpu- 
su oficerzkieg» Wojska Polskiego są zbierane 
składki na odbudowę Tastru Rozmaitości, 
Niewątpliwie lista wyda powainy plon, świad 
czące wymownie o pięknym czynie poparcia 
przybytku sztuki narodowej w Polsce. 


— Most żelazny na Sanie pod Prze- 
myśiem. W Ziemi Przemyskiej p. K. Osiń- 
ski pisze: Swojego czasu poseł ks, dr, Ko- 
tala interweniowaź w Warszawie w sprawie 
budowy mostu żelaznego na Sanie, zburzo- 
nego przez Austryaków 23 marea 1918 przed 
poddaniem twierdzy Rossysnom. Z powodu 
różnorakich trudności technieznych, przygo- 
towaaie do budowy mostu opóźniało się, 
obecnie już się realizuje i niebawem Mini- 
aterstwo robót publicznych przystspi do 
budowy środkowego przęsła. 230 tonn że- 
liznych pasów, z:a'rzałów, trawersów już 
przygotowane z rozebranego średkowego przę- 
sla, wysadzonego w powietrze, spoczywają 
na ziemi przed mostem i wyczekują na bu: 
dowę. B-akowało jeszcze 90 tonn, których 
nie tak łatwo było można otrzymać ze wzglę- 
du ma to, iż Polska nie posiada własnych 
walcowni żelaza, a po drugie nie było inie- 
ma możności nawiąrania stosanków z fabry- 
katami sagranicznemi. Obeenie natrafiono Ra 
przypadkową korzystną ewentualność. Mię- 
dzy bowiem Czeremchą a Wołcowyskiem na 
Niemnie Rossyanie wysadzili $ przęsłowy, 
dwutorowy məst. 

Inżynierowie W. P. z materyału pozo- 
stałego budują most w tem miejscu na Nie- 
mnie tylko jednotorowy, zaś reszta materya- 
łu zostanie przewieziona do Przemyśla, zwła- 
szcza, iż wymiary przęsła przemyskiego są 
identyczne z wymiarami przęseł na Niemnie, 
Przęsło ś odkowe przomyskie otrzyma inną 
strzałkę t, j. wysokość i będzie więcej charakte- 
rystyczne od dawnego. Informacye wspomnia- 
ae otrzymałem od inż. Ramiszewskiego ppor. 
W. P., kióry naocznie oglądał materrał na 
miejscu i w sprawie budowy mostu w Pize- 
myślu rozmawiał z ipżynierami budowy mo- 
stu na Niemnie, 


— Aeroplan Torunia. Przegląd 
Wiecsorny donusi: Duiś o godzinie 11 rano 
odleciał do Torania olbr:ymi aeroplan nale- 
żący do Tow, Żeglugi Powietrznej zabierając 
z sobą 9 pasażerów wojskowych i pocztę z 
gazetami warszawskiemi. Aeropian ma być 
z powrotem o 5 po południu. 


— Fabryka fałszywych pieniędzy. 
Komendant pierwszej brygady urzędn éled- 
czego Prrytuski odkrył świeżo w  Ozy- 
żowie pow. ławskiego fabrykę fałszywych 
pieniędzy. Aresztowano podejrzanych Wł. 
Cies'elskiego, Q. Juhowicza i J. Kraska. Zoa- 
leziośo żelszną msstynę prasową i 17 ka- 
miani prsysposobionych do wyrsbiania ban- 
kootów 25 rublowych i 5 markówek polskich. 
Wśród nich był jeden bardzo duży kamień 
lit' graficzny, Można na nim było odbijać 
od razu po 12 sztuk banknotów, a znalesio- 
ny pazier z odznakami wodnymi mógł wy- 
starezyć na wybicia miliona marek, 


— Kradzież w Muzeum wiedeńskiem. 
Dzienniki wiedeńskie donosza, że w nocy na 
23 b m. dokowano w Muzeum dla historyi 
sztnki kradzieży przedmiotów wartościowych. 
Między innymi skradziono laskg marszał- 
kowską cea, Franciszka i Kerola Lotaryń- 
skiego, 80 gemm i przedmiotów z kości sło- 
niowej, wartości przeszło 20 milionów ko- 
ron. Sprawcy kradzieży nieznani, 


— Pożar kawiarni. Dzienniki wie- 
deń:kie donoszą, że onegdaj wieczorem spło- 
nęła znaua kawiarnia w Praterze t. zw. 
„Drittas K: ffeehaus“, Szkody znaczęe. Straty 
w ludziach niema. 


— Aresztowanie bolszewików. Zs 80- 
fi. donoszą, że prezydent Stambuliński sza- 
rządził aresztowanie wszystkich przywódców 
A ROWNO Dotychczas aresztowano 56 
osób, 


— Dla namizmatyków. Wśród ofiar, 
złożonych w Stanisławowie ma Polski fun- 
dusz wdów i sierót wojennych, znalazła się 
dobrze zachowana moneta srebrna polska 
z w. XVII. Amator może ją nabyć w admi- 
nistracyi Gazety Lwowskiej, przyczyniając 
się w ten sposób i ze swej strony do zwię- 
kszenia tak sympatycznego sercom maszym 
Funduszu. 


— Na rzerz zakładu ciemnych sło- 
żono w Administratyi naszego pisma „od 
Anteczka* koron 30. 


— Wieczorek strzelecki. Dnia 1 lu- 
tego b. r. w niedzielę urządia Towarzystwo 
Strzeleckie we Lwowie we własnych salach 
prey ul Kurkowej Wieczorek Strrelecki dla 
C:łonków i zaproszonych gości, Czysty do- 
chód przeznacza się na fumdosz wdów i sio- 


ót po miesrczanach lwowskich. Zaproszenia 
bilety wstępu wydają firmy: Stanisław 
ierzbieki, magazyn porcelany Halicka l. 4 
i Alfons Uwiera, magazyn bławatny plac 
Halicki ] 14. 


We wspomnieniu pośmiertnem o Ś. p. 
Ludomiła Germanie w szpalcie drogiej, 
wierst 20 od dołu zamiast: „wspaniałych“ 
ma być: wzniosłyeh (rzeczy); w stpalcia 
trzeciej, wiersz 23 od dołu zamiast: „grze- 
sznik“, ma być gnuśnik; w szpalcie czwar- 
tej, wiersz 10 z góry zamiast: „uznaniem“, 
ma być uczczeniem, 


Poświęcenie. 


(wi) Jeżeli kto chce wiedzieć, jak wy- 
gląda poświęcenie, ten nieehaj prtyjrzy się 
Błewetnym przedstawicielom kunsztu rz'źni- 
czego i masarskiego. Widok budujący praw- 
dziwie i zachęcający. Odrazu widać, że war 
to poświęcać się! Jestto zajęcie wcale in- 
tratne i hygieniczne; rozpycha kiesrenie i 
brzuchy ; w kąt wszelks kuracya tucząca| | 
Ale bo też ci przedni nacyi lwowskiej 
luminarze nspoświęcali się dla nas! Od csa 
Bu wojny zwłaszcza. Przypomnijmy tylko, 
ile walk staczać musieli przy każdej nowej 
regulacyi taryfy — a zawsze w imię cier- 
piącej ludzkości, w imię biedoty. Ot, i teraz 
poświęcają się znowu. Magistrat bowiem 
echce eiężką łapę postawić na mięsie. To 
byłby jaś koniec świata, a przedewszysttiem 
to byłoby prawdziwe poniżenie dla Lwowa 
i... dla cen, które musiałyby wtedy wyrtee 
się zasadniezych haseł wszelkiego postępu: 
„Byle wyżej! Zacelsior!* z dnia na dzień, 
„bodaj* o parę koron | j 
Bogiem, a prawdą, postepowanie Ma 
gistratu w tym wypadku jest czystem bez- 
prawiem, Skąd data, by lasł rx: źnikom w ka- 
pustę? Gorzej jeszcze — to już jest kary- 
godnem  przeszkadsaniem w wykonyw:niu 
rremyrłu. Dopóki padają pod nożem byki, 
rowy, ehablina i nierogacizna — pół biedy. 
Lecz ilekroć nóż rzeźnicki dobie”ać się po 
czyna do gardła ludności — to ztraz krzyki, 
gwałty, Magistrat, Sodoma i Gomora! 


| Notatki lileracko-artpstyczne. 


Repertnar Teatru Miejskiego. 


W poniedziałek 26 stycznia o godz. 7 
wieczorem po raz 3 „Murzyn*, kom. w 3 
aktach Jerzego Szaniawskiego w niezmie- 
nionej obsadzie. 

We wtorek 27 stycznia o gods, 7 wie- 


czorem „Księżniczka dolarów“, operetka L, 
Falla. 


We środę 28 styetnia o godz. 7 wie. 
ezorem „Aida“ opera J. Verdi ego, 


` 


„Nowa Polska“ w nr. 4 przynosi: 
Na Pomorze, Qrędtie do ludnrśei ziem rd- 
zyskanych. Prf O. Bujwid: Dżuma i dor 
plamisty. Wł. Orobkiewicz: Niszczyciele 
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kultury i ich plany. Wezwanie do służby 
oświatowej na kresach. Dr. W. Kubik: Kto 
z proletaryuszy miej:kich destania ziemię 
O ochrorę krsjobrazu, Na widaok:ężu poli- 
tyczaym, Ostatnie wyp'dki w świetls pr’s8y. 
Idźuy ich śladem, K, Kietlicz-Rayski: List 
otwa ty. Muzeum narodowe w Warszawie. 
Eba Rizbój. K. Kietlixx-Rsyski: Listy 
Lubelskie, O Ministerstwo kultury i sstuki. 
Z: p'ski (*ydiwnictwo plebiscytowe), W od 
cinku. Au elia Wyłeżyństa: Cierniową drogą 
opornych. Malibran: Z tygodaia na tydzień, 
Ogłoszenia. 


Światosa produkeya dachowa w r. 
1918. Miesięcznik bern: ńskiego międzynaro- 
dowego Biura Związku dla ochrony du hv- 
wego prawa autorskiego, przynosi ciekawą 
st»tystykę produkcji pracowników duchowych 
w Europie i Ameryce w r. 1918. W jętyku 
niemieckim wysiło w r. 1918 14.748 dzi:ł 
(w r 1918 35078) W Danii ukassło się 
w r. 1918 5.205 dzieł (w r. 1913 3.635). 
W uwajcaryi 1764, w Holandyi 3681, 
w Stanach Zj dtocionych zmniejszyła się 
liczba dzieł +u* rów smerykaństich, którty 
w r. 1916 wydsii 9085 dzieł, w r. 1817 — 
7107, w r. 1818 — 7686. W Anglii ubyt k 
ten jest jeszcze więksty w r. 1918 wydano 
tem 12379 dzieł? w r 1917 — 8131, wr. 
1918 — 7716, Hiszpania wykaruje w r. 
1918 2287 publikacyj, w r. 1918 tylko 1219. 
We Wł szech spadła produkeya w tem pig 
cioleciu z 11.100 na 5401. Tak samo we 
Francyi, gdii3 w r. 1918 wydeno jes'cze 
11.460 nowych dzieł, w r. 1917 — 5051. 
a w r. 1918 4484 


Poeta japoński o Polsce. 


J:k już mieliśmy sposobność zapisać, 
poderas przyjęcia, które na cześć kapitaua 
sztsbu gou. japońskiego Yamawaki, urządz - 
ło w Brzeżanach Dowództwo frontu, wygło- 
sił sympatyczny gość rasz piękny roema ik 
japoński o Pols'e. Podajemy tutaj ten utwór 
w wykwintnym  przekład'ie pchor. Stefina 
Minasowiera, użycionym nam uprzejmie przez 
tłumacza. : 


Dnia pierwszego i w dzień drugi 
W złotem słońcu świat się lśnił.,. 
Leez w dzień trzeci, czwarty, piąty 
Palge gromów krwawe lonty 
Przyszła burza, a wistr wył 
Scieląc ziemię w cień szarugi... 


Wlókł się z trudem koń znużony, 
Droga błotna biegła w mgle... 
Oto Niemiee już granica — 
Pióino smętne wznoszę liea, 
Aby w krąg rozejrzeć się — 
Tutaj mgła na wszystkie strony, 


Nędsna wioska inż przedemną — 

W koło zgliszezów, ruin zwał... 

A w tem z ruin człek powstanie — 

— „Cóż tu?* — rzucam mu pytanie — 
— Pelska! — tę odpowiedź dał, 
Polska tu, gdzie smutno, ciemno ! 


Niegdyś była to kraina 

Pełna mocy, pełna Bił... 

Gdzież przeszłości jei pomniki? 
Ni'przyjacół zastęp dziki, 
Zamki, miaste, rozb'ł w pył, 
W dziejach sława je wspomina 


Niegdyś kwiaty cudne wiły 

Jej szeroką, wolną błoń... 

Gdzie jej zapach, gdzie jej kwiecie? 
O! bo zawsze tak na świecie, 

Co rozkwitło siejąc woń, 

Musi wracać w mrok — mogły. 


Jeśli prigniesz już — ciekawy 
Poznać, czem jest bytu los, 

Jedź — gdzie w bolu serca drzsmią 
Współczuć z biełną polską ziemię, 
Gdzie ofiarny pł nie stos 

U pamiątek polskiej sławy... 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Generalna Dyrekeya Loteryl Pań- 
stwowej w Warszowie ogłasza, że wysłała 
do rgłasiających się o nacanie kolektury Da 
prowincyi: plan gry, regulamin dla kolekto 
rów i formularz oferty majpćźniej do 12 lu- 
tego b. r przedłożyć się mającej. Petenci 
w Warszawie mogą podjąć te druki w biu- 
rze Generalnej Dyrekayi w Warszawie, pi. 
Dąbrowskiego 1. 8. 

Warunki I, loteryi państwowej są już 
ustalóne, Wypuszczoną zostanie ilość 100.000 
losów po eenie 80 marek za czły loa do ka- 
żdej z 5 ciu klas. Wynsgrodzenie kolekto- 
rów 6 marek od losu do każdej klasy i 2 pre. 
od wygranych, Ciły kapitał gry (po potrą- 
ceniu kosztów) rozdziela się na wygrane, od 
których przy wypłacie potrąca się 20 proc. 
na rzecz Skarbu i kolektorów. Pierwsze c'4- 
gnienie loteryi państwowej 15 maja b r. 


— Biuro prasowo-informacyjne Mi- 
nist rstwa przemysła i hsndlu podaje do 
wiadomości, że wskutsk esłkowitago wycter- 
pania kontyngentów narodowych z umowy 
kompenzacyjnej z Czechosłowacyą z dnia 6 
września 1910, zgłaszane dalsze transporty 
na rachanek kompenzacyjny, n.e będą nadal 
przez Ministerstwa przyjmowane, orar, Że 
sumy spłacone z tego tjtułu będą zwracane. 
Warunki ewentualnej nowej umowy będą 
podane do publiexnej wiadomości w swoim 
erasie. 


wyświetlają 


równocześnie 


najsłynniejsze arcydzieło, „NORDISK“ 6 aktowy romans oryentalny 
=== Po raz plerwszy we Lwowie! —_—_ 


Najukochańsza żona Maharadży 


Część dałsza słynnego dramatu, „Faworyta Maharadży*, -- Część ta stanowi osobną 
całość dla siebie. — Gunnar 


Składki na Górny Ślązk. 


Na ręce przewodniczącego wydziału Sto- 
warzyszenia urzędników i funkcyonaryuszy 
Administracyi politycznej we Lwowie radcy 
Namiestnietwa dr. Bronisława Kwiatkowskie- 
go wpłynęły w dalszym ciągu Ra rzecz po- 
moog dlja ofiar górno - śląskich następujące 
składki : 


Symotiuk 2 kor, Antoni Sitarz 10. 
Kcnstanty Piątkowski 5, O!ga Czajkowska 5, 
J. Domeredzki 5, J. Wołoszyńska 5, Broni- 
sław Swiątkowski 10, Litarowicz 5, Józef 
Schwarz 10, Władysław Cnamczyk 10, Bro- 
niewski 20, Lenczewski 50, Jaa Zalewski 10 
Stefania Bergradzka 4, Aba Ackerman 10. 
Agolter 20, Wanheim 10, Thau 10 Bien. 
stock -10, Jan Turczaniecki 50, Zdzisław 
Bozak 5 Stanisław Domerecki 10, Biele- 
niecki 5, Hslena Kowrysowa 30, Rubin Hal- 
pern 20, Banachówna 4, Maksymilian Bə- 
ski 10, Cyryl Tomaszewski 10, Leib Wei- 
sipger 5, Tomasz ”Mendefik 4, Kavimierzowie 
Horedysey 200, Fenks Weissgloss 50, M, 
Schäfer 50, Władysław Louger 30, Włady- 
sław Bogueki 50, Ludwik Domareeki 20 N, 
N. 20, Samuel Schwarz 30, Kazimierz Mie- 
czychowski 150, Mikołaj Moalski 52 Leib 
Barifeld 200, Czesław Swirski 40. Zdsisław 
Smiałowski 50, Marya Bogucka 50 Kasi- 
mierz Bonech 50, Iza Rsich 200, Hərmann 
Gottesmana 100 marek polskich, Hr. Antoni 
Koziebrodzki 50, Włodcimierz Cv ński 100 
Salo Schwarz 20, Henryk Mikul: 20, N. N 
5, Maciej Zaprowicz 5 Zygmunt Smalawski 
30, Stanisław Nawołoka 10 Emil Kimmel- 
mann 100, dr. Jóref Beinlender 50, Gabryel 
Kreiner 20, Józef Kucxrewski 20, dr. Tade- 
uss Raczyński 10, dr. Celestyn Fried 10, 
Henryk Kuzicska 10, Lubin Więckowski 10 
Grzegorz Siojków 10, Francistek Pisarski 
20, Tedeusz Grodke 10, Saw»ryn Jakubowski 
10, Jofia Golewska 2, Wiktor Totb 10, Ale- 
ksander Sozański 10, dr, Józef Torwiński 
10, Jaa Urbanowicz 20, Jan F.ng 10 
Edward Łukowski 10. Ludwik Tymerek 10, 
Micbał Wróblewski 5, Grzegorz Dańeczewski 
1, Roman Pomersbach 4, Piotr Zdziejowski 
10, Andrzej Howyjka 4, Jan Wach 5, Józef 
Spitzer 3, Franciszek Kuchmistrz 5 Antoni 
Olesrezyk 10, Dominik Jankowski 5 Fran- 
ciszek K*puściński 5, Francisska S .potnieka 
2 Emma Gött 4, Eug-n'a Bayli 4, Karolina 
R:dnicka 3 Józefa Kozik 4, Eugena Mi- 
kula 4, Albina Mglej 1. 5 
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Naczelny i odpòwiedzialny redaktor : 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


471% w 


Tolnaes w głównej roli. 


E. LAFITE. 


Malżeństwo Piotra 
Iljicza Czajkowskiego. 


2) 


(Dokończenie). 
Il. 


Widywali rig oboja tylko z daleka w 
teatrze lub sali koncertowej i nia zamieniali 
nawet ukłonów. Gdy się niespodzianie spo- 
tkali, przechodzili koło siebie. jek dwoj: 
nieznajomych. Nigdy nie mówili do siebie 
i nie znali nawet brzmienie swych głosów. 
Nadieżda Filaretówna była dla,Piotra Iljicza 
poprestu opstrznością i wpływ na ukształ- 
towanie s'ę jego życia. wywarła wielki. 

Czajkowski pracował wówczas nad swym 
„Oneginem* i wsrzueał pani M. że nie 
lubi 1 nie uznsje Puszkina, Jednccześnie do 
swojej rodtiny pisuje mało i sucho, Pewna dzie- 
wczyna, którą przed latv- poznzł, napisała 
do niego ciepły, serdeczny l'st, w którym 
bez osłonek wyznawsła mu swo 4 miłość. 
Piotr I. k'óry zwykle mie zwracał uwagi 
na podobne rzeczy, poezuwrł się do obo- 
wiązku odpowied, Kulka listów wymienio- 
no ze sobą. Csajkowski wreszcie zdecydował 
się ją odwiedzić. Opisuie ją jako niemłodą, 
dość ładną, średnio wyksztełeoną, b'edną 1 
pozbawiona przesądów. 

Nie wiadomo, która z tych zalet skło- 
niłs go do zawarcia z nią znajomości. Od- 
wiedza ją. mówi j-j. że jej kochać mie mo 
że, ale będzie dla niej przyjscielem życzli: 
wym, opisnje jej swój niezaośny charakter, 


nerwowcść, niestałość, przads'awia jej swe 
niepewne prł'ż*n'e materyaline i pyta na- 
koniec, czy mimu to wszystko chre zostać 
jego żoną. 

Odpowiedź ctrzymał twierdzącą i nie- 
sjodxianie znalazł Big w roli narzeczonego. 
Zaw adamia o tem swego oas i prosi go o 
błogosławieństwo. 

Jednocześnie Nadieżdżie Filaterównie 
donosi, że bez swej wiedzy i woli stał się 
narzsczonym taj kobiety, teraz zaś widzi 
całą swą lekkomyślność i nie wie, jak się 
to skoń zy. Analizuje swój stan psychiczny 
i dochodzi do przekonania, śe to przecież 
rteczni'słychana, aby csłowiek, który przez 
37 lat życia czuł wstręt do małżeństwa sta- 
wał nag'e na ślu nvm kobiercu. Prosi przy- 
jaciółkę, aby mu dodała odwagi, gdyż strach 
go zdejmuje przed mającą nastąpić zmianą 
życia. 

6 lipca odbył sie ślub. Od tej ehwil 
zaczął "ip dla gevi:lnego muzyk» okres 
cierpień  Węiły małżeńskie były mu nie- 
znośne i on czuł się bardzo nieszczęśliwym. 

Po ślubie wyjechali państwo młodsi 
do Petersburga, skąd jednak po ośmiu dnia*h 
wrócili do Moskwy Dalej nieustanna tu 
łaezka pogłębia tylko nieszesęście. Nie mo 
że pracować i pisze do Nadieżdr Filaterów- 
my: „W kilka godzin wyjeżdram, Za kilka 
dni chyba oszaleję*. 

W początkach sierpnia przebywa w ma 
jatku swej Biostry. Aleksandra działała nań 
nspakająco, à wieś była psłaa uroku. Podo- 
bnie jak wszystkie natury nerwowe potrzebo- 
wsł dużych wrzestrzeni i perspektyw, 

Niemal dsiewicza lasy, żyzne p>la, nie- 
skończone płaszczyzny łąk, zlewały balsam 


na jeg» duszę. Zawsze jeszrze mio moża 
pracować i spodziewa się, że go czas uleczy. 

Sierpień minął, Czajkowski x trwogą 
patrzył na zbliżającą się jesień Żona napi- 
sała do ni-*go, że nowe mieszkanie wkrótce 
bgdsie urządzone zupełnie, Ale „Oniegin“ 
jeszeze nieskończony i wogóle praca nad nim 
posunęła się bardzo niewiele naprzód Z tego, 
co już gotowe, autor nie jest zadowolony. 
Natchnienie, towarzyszące początkom pracy, 
uleciało. Poemat Puszkina wydaje mu się 
berbarwnym. własna jego muzyka pozbawio- 
na wsielkjego wdzięku i efektu, 

W połowie września wrócił Czajkowski 
do Moskwy i do swych zajęć w konserwa: 
toryum. Nowe mieszkanie przypadło mu do 
gustu, Żona postarała się, aby uczynić je 
miłem i on znajduje je wygodnem i nie 
pozbawionem przepychu. Spodziewa się, że 
tutaj będzie mu dobrze.. Wkrótce jednak 
po swym powrocie zachorował i pod pozo 
rem, że pilne p dj wzywają go do P.ters- 
burga. wrjechał ponownie. 

Brat jego Anatol, który oczekiwał 
w Petersburga, ledwie go póżnał” tak Ccaj- 
k'wski zmienił się w ostatnich dniach. Piotr 
Iljies przeleżał długo w zup:łnej nieprzyto- 
moości i lekarze oświadczyli, że tylko zu- 
pełna zmiana stosunków może go uratować. 
Auastel miał zrobić wszystko, sby go uwolnić. 
Wyjechał więc do Moskwy, załatwił tam 
int resy swego brata i polecił żonę opieca 
rodziny. Następnie otwióxł Piotra Iljicza za 
granicę, W ten sposób małżeństwo Czajko- 
wskiego się skończyło. Nigdy wiby nie 
przypisywał on swojej żonie. 

Jsk przez Fu ye ścigany, spieszył 
z bratem Anatolem do Szwajearyi. Ale wy- 
sokie góry przygnębiały go i wtłaczały go 


w melancholię, Uciekając przed sobą samym, 
dobiegł aż na krańce Włoch. Po wielu tu- 
łaczkach, osiadł we Floreneyi, ale tam nie 
snalazł spokoju. Znowu zwija namioty i je- 
dzie do Rcymu. Niexmierne mnóstwo rzeczy 
godnych widsenia przygnista go i nie może 
napawać się pięknam sztuki i przyrody, nie 
znajdując spokoju w głębi dusty. 

Tęskni do ciazy pałsców weneekich i 
ma przekonanie, że tam znowu pracować 
będzie. I rzeczywiście Wemecya użycza mu 
nakoniec spokoju wewnętrznego. Ze swoich 
okien, wychodzących na Riva dei Schiavoni, 
patrzy na Maria della Salute, ujętą w złotą 
mgłę 

Tęskaota jego zdaje się odpływać w dal, 
razem í łodziami rybaków, które swe żagle 
pomarańczowe w jasem słońcu rozwijają. 
Godzinami całemi w gondoli przejeźdża cia- 
snemi uliczkami starego miasta i dusza jego 
kołysze Się na rytmic'nych uderzeniach wio- 
seł i cichym plusku fal i zdaje mu się. że 
go otacra jakaś pieściwa . muzyka. Blssk 
słońea, w którym to miasto exrarowne się 
pławi, rozprasza ciężką mgłę jego smutku, 
Może pracować i czuje się odrodzoaym... 
Muszla perłowa, gdy ją ziarnko piaska bo- 
leśnie ugaista, stara się ja tak otoczyć wła- 
sną materyą, aby je; więcej bólu nie sada- 
wała i stąd rodzi się perła, 

Crajkowski otulił smutek, który mu żarł 


sereo, własną duszą, ubrał go w tony i 


stworzył perły niezniszezalnej wartości. 
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OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Licytacye. 


E. 365/19. Na wniosek strony egze- 
kwującej Powiatowej Kasy Oszczędności 
w Gorlicach odbędzie się dnia 18 lutego 
1920 r. o godr. 9 przed południem w biurze 
Nr. 18 na zasadrie zatwierdzonych warua- 
ków licytacya następujących realności: ks. 
gr. gm. Gorlice lwh, 13%. Oznaczenie realno- 
ści: realność lwh, 12 składa się z psrceli 
budowlanej lk. 290 na której stoi budynek 
parterowy murowany, podczas wojny xni- 
Szczony, i z parceli grunt. lk. 290. Realność 
ta jest położona w śródmieściu przy ulicy 
Węskiej, Wartość szacunkow 9.859 kor, 40 h, 
Najniższa oferta 6.572 kor. 98 hal, 


Sąd powiatowy, Oddział V, 
Gorlice, duia 31 grudnia 1919. (566 3—3) 


E. 192/19. Ogłoszenie. Wdrożona jeat 
przymusowa licytacya nieruchomości w Ró- 
wnem położonych zobowiąsanego własnych, 
a nie objętych księgami gruntowemi składa- 
jących się z pgrt. Ik, 808/6, 1620/27, 1620/24, 
1620/19, 1618,56, 1618/13 dawniej lwh 472 
ks, gr. gm. Równe, 1618/4, 1620/26, 1630/38, 
1618/9, 1619/5 dawniej lwh, 478 ks. gr. 
gm. Równe i pgrt, 1620/30, 1620/20, 1620/84, 
1620/35, 1620/29, 1620/83, 1630/37, a bę- 
dące własnością i w pósiadaniu Pawła Ulia- 
sza, Wszystkie osoby, które roszczą sobie do 
powyższej realności prawa rzeczowe (wła- 
sność, służebność, zastaw, lub też inne prawa 
wzywa się, by je zgłosiły do 29 lutego 1520 
w tut, sądzie pisemnie lub ustnie, miezgło- 
szone w terminie powyższym prawa i ro- 
szczenia będą uwzględnione o tyle, o ile 
wypływają ono z skt egzekucyjnych, 


Sąd powiatowy, Oddz, IV, 
Dukla, dnia 2 stycznia 1920, (630 3—3) 


A. 1Vi 139/17 (39). Edykt lieytaeyjny. 
W sprawie spadkowej po ś. p Marciaie Sme- 
reka, rolniku w Strzałkowicach, cdbędzie się 
w sądzie tutejszem odbędzie się dnia 24 lu- 
tego 1920 o PE 10 przed południem 
w biurze Nr. 68 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya następujących realaości: 

A. Bealność obj. lwh. 46 ks. gr. gm, 
kat. Strzałkowice: 

I. pare. bud. 10 pgrt. 2149, 523, 521/2, 
595, 596/2, oszacowane na 4.000 kor,; 

IL pgrt. 594/1, 595/2, 597/3, 598/2, 
599/2 i 600/2 oszaoowane na 4.741 kor, 25 h., 

II. pgrt. 592, 593, 600/2, 602/2 osza- 
eowana na 770 koron; 

B. Bealność obj. Iwh. 219 ks. gr, gm. 
Strzałkowice : 

IV. pgrt. 353, 1059 oszacowana na 
1.000 koron; 

V. pgrt. 1056 oszacowana na 3.686 kor.: 
r ką pgrt. 1057 oszacowana na 1,935 kor. 

al; 
« AL. pgrt. 1058/1, 1059/2 oszacowana 
na 1.178 koron 75 hal, 

Poniżej ceny szacunkowej sprzedaż nie 
nastąpi. 


Sąd powiatowy. Oddział 1Y, 
Sambor, dnia 19 grudnia 1919, (718 2—3) 


E. 7147/18, Na wniosek Emilii Sey- 
friedowei w Przemyślu odbędzie się dnia 13 
lutego 1920 o godz, 10 rano w tut, sądzie 
w Odd:iale XXI. drzwi Nr. 108 na zasadzie 
prawomocnych warunków licytacyjnych — 
licytacja realności obj. lwh, 2828/1, dsiela, 
ks. gr. gm. miasta Lwowa bez liczby kon- 
skrypcyjnej położona przy ul. (Szeptyekich) 
Lwowskich Drieci po lewej stronie powyżej 
przecznicy ul. Bilińskich. Wartość szacun- 
«owa 39,663 koron 40 hal. Najniższa oferta 
19834 kor. 70 h, Do realności lwh. 2328/I. 
gm. m. Lwów naleśą następujące przynale- 
źności: 2 żłoby drewniane, drabina nad żło- 
bem, skrzynia na obrok, mata słomiana, 
oparkanienie do około realności, 6 kłódek 
żelaznych do bram i klucz do drzwi stajen 
nych oszacowane na 679 kor. Poniżej naj- 
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 


Sąd powiatowy, S. I.” Oddz, XXI, 
Lwów, dnia 17 listopada 1919, (71%) 


Kuratele. 


P. XXIX. 154/19 (2). Tadeusza Doliń- 
skiego, zamieszkałego we Lwowie, urodzo- 
nego dnia 10 lipea 1891 pozbawia się cał- 
kowicie własnowolności z powodu choroby 
umysłowej. Kuratorem ustanawia się dlań 
matkę Joannę Dolińską, 


Sąd powiatowy O. I, Oddział XXIX, 
Lwów, dnia 28 listopada 1919. (107 8—8) 


P. XXIX. 115/19 (24). Zawieszoną tus. 
uchwałą z dnia 1 października 1919 r. L. cz. 
P. XXIX. 115/19 (8) kuratelę nad p. Fanny 
Dittner znosi się i z dniem dzisiejszym uzy- 
skuje p. Fanny Dittner zupełną wiasn"- 
wolność. 


Sąd powiatowy S. I, Oddział XXIX. 
Lwów, dnia 29 grudnia 1919, (21 3==3) 


Wyroki prasowe. 


Pr. 5/20 (2). (628) 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej | 


Sąd okręgowy w Przemyślu jako Try- 
bunał dla spraw prasowych orzekł na mocy 
$ 489 i 498 p. k, że 1. cała treść arty- 
kuła umieszczonego w Nr. 2 wychodzącego 
w Przemyślu czasopismą peryodyeznego „No- 
wy Głos Przemyski“ z dnia 11 atyeznia 1920 
pod tytułem „Posłowie L.eberman i Łan- 
cucki o sytuacyi w Państwie* od słów „Rząd 
jest goły jak święty turecki“ do słów „utrwala 
ich szał wojenny endeków i zwycięskiej koali- 
liegi* tudzież od słów: „Co nie wymrze 
z głodu, chorób i zimna“ do słów „idący na 
łańcuchu koałicyi* zawiera znamions wy- 
stępku z $ 300 uk. i zbrodni z $ 65 b. uk., 
2. że konfiskata tego numeru czasopisma 
„Nowy Głos Przemyski“ jest usprawiedli- 
wions, 3. że rozpowszechnianie rzeczonego 
artykułu jest wzbronione. 


Sąd okręgowy, Oddział VI. 
Przemyśl, dnia 15 stycznia 1920, 


Pr. 4/20 (2). (627) 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej | 


Sąd okręgowy w Przemyślu, jako Try- 
bunał dla spraw prasowych orzekł na mocy 
$ 489 i 493 p, k., że treść artykułu umie- 
szczonego w Nr. 2 wychodzącego w Prze- 
myślu czasopisma peryodycznego „Tygodnik 
Jarosławski* z dnia 11 stycznia 1920 pod 
napisem „Mikołaj Grośny* cd słów „jest to 
nicbywałe nadużycie władzy* do końca ar- 
tykułu zawiera znamiona występku z ait, V. 
ust, z 17 grudnia 186% L. 5 Dz. pp. ex 1863 
i $ 487, 491 uk. Zatem usprawiedliwioną jest 
konfiskata tego artykułu przez Prokura:urg 
zarządzona. Wskutek tego wzbronione jest 
dalsze jego rozpowszechnianie, a zabrany na- 
kład ma być zniszyzony. 


Sąd ekręgowy, Oddział VI. 
Przemyśl, dnia 16 stycznia 1920, 


Konkursa. 


L. 25/0. U. Z. prez. 
Konkurs, 


Na pcedstawie zarządzenia Ministerstwa 
zdrowia publieczneg» z 15 stycznia 1920 r. 
Nr. XL 1705/97 rospisuj » się niniejszem kon 
kurs na posado inspektora f:rmaceutycznego 
przy Okręgowym Urzędzie Zdrowia we Lwo” 
wie pod następującymi warunkami: 

Posiajanie dypl»mu co najmni*j magi- 
stra farmacyi, wykazanie się pracą naukową, 
administracyjną lub wybitną pracą na polu 
zawodowem 3najomość ustaw i przepisów 
gotywaczep spraw farmaceutycznych w Mało- 
polsce, 

Płaca urzędników państwowych w Mało- 
polsce VII. kategoryi wraz ze wstystkiwi 
dodatkami, Kandyd'ci na tę posadę winni 
podania przy dołączeniu d>kumentów i tre- 
ściwego currieulum vitae składać w Okręgo- 
wym Urzędzie Zdrowie we Lwowie najpózniej 
do daie 15 lutego b. r. 


Okręgowy Uriąd Zdrowia. 
Lwów, dnia 21 stycznia 1920. 


Prez, 782,20 4 Dos, 
Konkurs. 


Przy sądzie ckręgowym w Wadowie:ch 
jest do obsadzenia posada dozorczyni wię- 
źniów z płacą roczną 855 koron, dodatk em 
autywalnym w kwocie 255 kor n dodatkami 
drożyśnianymi i prawem do postąpienia na 
wyższe pobory. 

Nadto otrzymuje dororezyni ubiór słu- 
żbowy, pomiesskasie w domu więziennym 
oraz 500 gramów chlebs, lub 8 bułki dz'en 
ne, względnie odpowiednie relutum i priy- 
sługuje jej prawo do pobierania wiktu z ku- 
chni demu więziennego xa z*rotem kosztów 
wiktuałów. 

Podania o tę posadę wnosić należy do 
P. Prezesa Sądu okręroweg» w Wadowicach 
do dnia 29 lutego 1920. 

W podaniu należy dokomentami urzę- 
dowymi, lub w inny sposób wykatać: 

a) obywatelstwo polskie, 


(627) 


(111) 


(712 1—3) 
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b) fizyczną i umysłową zdolność do 
służby, 

e) wiek, conajmniej 24, a nie więcej 

at, 

d) nieposzlakowaną przeszłość, 

e) staa wolny, wdowi, lub małżeństwo 
separowane, a w każdym razie bez- 
dsietnośś, 

f) znajomość czytan'a, pisania, rachun- 
ków i prostych robót kobiecych rę- 
cznych, 

g) znajomość języka polskiego. 

Posada ta nadaną zostanie tylko pro- 

wizorycznie. Najdalej w przeciągu pół roku 
od dnia swej prowizorycznej nominacji winna 
dozorczyni więżniów złożyć egz*min z prie- 
pisów słażtowych, gdyż inaczej nalanie po- 
sady zostanie odwołane. 

Po upływie nsjdłużej 2 lat w rax'e sza- 

dawalniającej aplikacyi, zamianowaną zostan e 
stałą dozorczyn ą więżn'ów. 


Prezes sądu apelacyjnego. 
Kraków, dnia 16 stycznja 1920, 


Prez, 1323/20 (206 1—3) 
Konkurs 
ma posadę oficyała, asystenta i praktykanta 
rachunkowego przy Oddziałe rachunkowym 
sądu apelacyjnego w Krak' wie rozpisuje się 
konkurs z terminem do 15 lutego 1920 r. 
P: dania należycie udokumentowane na- 
leży wnosić w przepisnej drodze słażbowej 
do pre.esa sądu apelacyjnego w Krakowie, 


Prezes :+ądu apelacyjnego. 
Kraków, dnia 17 stycznia 1920, 


L 9799,1V. (633 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 


Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy,państwowem gimnatyum resl- 
nem w Białej, ogłasza Rada szkolna krajowa 
nipiaejszem konkurs x terminem wnoszenia 
podań do daia 15 luego 1920 r. Do tej po- 
Sawy przywiąrane SĄ następu 4ce pobory: 
pła a etatowa po myśli ustawy z dnia 25 
stycinia 1914 r. Dx u. p. nr. 16, dodatek 
aktywalny po myśli art, III. $ 1 ustawy 
z dnia 19 lotego 1907 r. Dz. u p. nr. 34, 
oat wszystkie przypadające wojenne dodatki 
droźyżźniane, przyznane p zez były riąd au- 
etryncki, b. Komisye Rząd cą, oraz przez 
Władze P. Iskie, tudzież eweutualnie wolne 
mieszkanie służbowe w budynku szkolnym 
z posadą tą są p.łącz ne wszelkie obowiązki 
sługi szkolnego, -a więc należyta obsługa sal 
szkolnych, gabinetów, kancelari, sali kon- 
ferencyjne;, gabinetów, utrz: mywanie po- 
rządku i ezystości wewnątrz i zewnątrz bu- 
dynku szkolnego, tudzież wszystkie czynności 
zwykłego stróża domowego, jak rąbanie i 
ncs:eme materyału opałowego, p:1-nie w pie- 
cach, zamiatanie śniegu i t. d. Ubiegający 
się o tę posadę ma wykazać: 

I. Znajomość języka polsk ego w sło- 
wie i piśmie, którą udowoduić należy pr.edlo 
żonem świadecswem szkolnym ukończonych 
przynajmaiej dwóch klas szkoły powszechnej 
i własnoręczną prób; pi:ma; 

IL. uzdolnieni; fizyczoe do pełnienia 
obowiązków sługi szkolnego, wykazane świa- 
dectwem lekaria rządowego ; 

III. nieprzekroerony 45 rok życia w do- 
wód czego należy przedłożyć metrykę u-o- 
dzenia, 

Nadto należy przedłożyć: 

I. świadectwa moralności i prawomyśl- 
ności politycznej, wystawione prz z właściwą 
wład:ę, jeżeli petent nie pozostaja w słażbie 
publieznej ; > 

II. wszystkie świsdectwa x dotycheza- 
sow'go zatrudnienia petenta. 

Podania zacpatrzene w powyższe doku- 
menta należy wnieść w oznacionym terminie 
do Rady szkolnaj krajowej na ręce Dyrekcyi 


państwowego gimnazyum realnego w Białej, 


a jeżeli ubiegający się pozostaje w służbie 
publicznej sa pośrednictwem swej przełożo- 
nej władzy z dołączeniem wydanej przez nią 
opinii służbowej, również ma ręce Dyrekeyi 
państwowego gimnazyum w Białej, Za:necza 
się, że przy nadaniu tej posady będą mieć 
pierwszeństwo wysłaż' ni p doficerow'e. po- 
siadaiący wymaganą powyżej kwalifikacyę i 
zaopatrzeni w przepissny certyfikat, który 
uprawnia do ubiegania się o posadę w pań- 
stwowej służbie cywilnej, 
Rada szkolna krajowa, 


Lwów, dnia 10 s:ycznia 1920. 


Rozmaite obwieszczenia. 


C. IL 39/20 (2) Przeciw Petrowi 
Szmorhuu, synowi Hnata, z Wołkowiec ad 
Borszczów, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do sądu powisto* 


wego w Borzezowie priez Józefe Swiętucha | 
36 Skowiatyna pozew o zapłatę 60 dolarów 
spn., Na podstawie pozwu wyznaczono au- | 
dyencyg do ustnej rozprawy na dzień 27 lu- | 
tego 1920 godzina 9 rano sala Nr. 11, Ce- | 
lem strzetenia praw Petra Szmorhuna usta- 
nawia się p. dr. Burdowicza, adwokata w Bor- | 
szczwie, kuratorem. | 

Tente kurator zastępować będzie Petra 
S: morhuna 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w są: 
dzie s'ę nie zgłosi lub pełnomcenika nie za- 
mianuje. 

Sąd powiatowy, Oddział IL. 


Borszezów, daia 17 stycznia 1920, (659) 


Ogłoszenie. | 

Dr. Maurycy Griinhsut wpisany został | 

ma listę adwokatów n:szej Izby z siedzibą | 
w Drohsbyez”. i 
Z wydziału Itby adwokatów, 


Sambor, dnia 11 stycznia 1920, (638) | 
C. II. 537/19 (1). W sprawie Pawła 
Jaw. zaka, przez Julię 1 śl. Jawezak 2śl Do- 
łoszycką, pr.ex dr, Siączkę, adwokita w Sa- 
noku, przeciw niewiadomemu z miejs:a po- 
by tu Józefowi Jawozakowi i Michałowi Choma, 
do rąk kuratora Karola Gerardis, w Sanoku, 
o zniesie współwłasności realnoś i lwh, 84 
ks. gr. gm Wielopole, ustanawia się na 
rie:x nieznanych z miejsca pobytu Józefa 
Jawczaka i Michała Onomy kuretorem w 0807 
bie adwoksta dr. Fiama, i tegot wzywa się; 
by urząd swój w myśl ustawy sprawował. 


Sąd powiatowy, Oddz, II, 


Sanok, dnia 30 grudnia 1919. (734) 

C. IV. 520/19. Przeciw Herschowi Lan- 
ferowi, którego miejsce pobytn jest n'eznane, 
wniesiony został do sądu powiatowego w D o- 
hobyczu przez Fesię Androszków i tow. po- 
zew o rozwiązanie komtraktu. Na podstawie 
pozwu wyznaczopy został temuż na dzień 
30 marea 1920 r, godz. 10 sala Nr.66, Ce- 
lom strzeżenia praw Herscha Laufera usta“ 
nawias się p. dr. Natana Sussmaunna, adwo- | 
kata w Drohobyczn, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie, nie: 
znanego z miejsca pobytu Hers:hs Laufera 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- | 
bezpieczeństwo dopóki on w sądxie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje, 


Sąd powiatowy, Oddział 1V, 


Drohobycz, dnia 18 stycznia 1920. (637) 


L. VII. a. 50286/1574 ex 1919 (726) 
Obwieszczenie, 


Na podstawie postanowień $ 48 kia x 
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 

z roku 1907 Namiestnietwo podaje ponownie 
do powszechnej w adomości, że magister far: 
macyi Zygmunt Wa kowski. zarządca apteki 
publicznej w Krośnie, wniósł dnia 14 lutego 
1914 r. do Namiestnictwa podanie o kon: 
cesyę na nową aptekę publiczną w Zale- 
szczykach ze s'anowiskiem: 1. w Rynku, 
2 w ulicy prowadiącej z Rynku do parku 
Brunickiego, lub z ulicy prowadzącej ku Tłu- 
stemu. 

Namiestnictwo wzywa zatem ponownie 
tych właśeicieli aptek publicznych, którzyby 
czuli się w swej egzystencyi zagrożeni prze 
utworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancji. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienie nie będzie uwzględnione. 


Z galicyjskiego Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 21 grudnia 1919. 


Og. I. 471,19 (1). Przeciw dr. Iltowi 
Oiokan Teodorowi B .dnar i K tarzyn e Wanio 
Ł nie Te>»dora, których miejsce pobytu jest 
nieznane, pusio został do sądu tutej- 
szego przez dr. Kazimiersa Mos'yńsk ego, 
adwokata w Złoczowie, pozew o 20.000 kor. 
zpn Najsodstawie pozwu wyznaczono pi- rwszą 
audyencyę na dzień 29 grudnia 1919 go- 
dzina 9 rano. Celem strzeżenia praw pozwa- 
nych ustanawia się p. dr. Dolniekiego, adwo- 
kata w 7łockowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanjch w rrzeczomej Sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się 
aie zgłosią, lub pełnomosnika nie zamianują, | 


Sąd okręgowy, Oddział I, 
Złoczów, dnia 18 gradmia 1919, (779) 


0. VI. 15/20 (1). Przeciw niewiado- 
memu z życia i mie sea pobytu Tomaszowi 
Zembroniowi wniósł do tut, sądu Franciszek 


—— A = Nimi = m - 


w rzeczonej Spraw e na jego | 


Zembroń, gospodarz z Wysokiej, skargę o 
zniesienie współwłasności realności lwh. 72 
gm. kat. Wysoka. Termin do ustnej rozpra- 
wy wyznaczono na dzień 5 lutego 1920. Ce- 
lem strzeżenia praw pozwanego ustanowiono 
kuratorem dr, Walentego Szpunara, adwoka'a 
w Łańcucie, 

Tenże kurator zastępować go będzie 
w rzeczonej sprawie pa jego koszt i niebez- 
pieczeństwo. dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika n'e ramianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Łęńcut, dnia 16 stycznia 1920, (767) 


C. X. 465/19 (1). Przeciw Ryfce Scha- 
pira, której miejsce pobytu jest nieznane 
wniesiony został do sądu powistowego 
w Złoczowie przez Artura Weinsteina pozew 
o 450 kor, spe. Na podstawie pozwu wy- 
znacz-no audyencyę na dzień 16 stycznia 1920 
w tut. sądzie biuro N-. 23. Celem strzeżenia 
praw kurandki ustanawia się p. dr. E del- 
berga, adwokata w Złoczowis, kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie Ryfkę 
Bchapira w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki ona się w sądzie 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje, 


Sąd powiatowy Oddział X, 
Złoczów, dnia 18 grudnia 1919. (778 1—8) 


Cg. I. 1132/19,1. Przeciw niewisdo- 
memu x miejsca pobytu Janowi Gacs, wnie- 
siony został do sądu okręgowego w Kra- 
kowie przez Pawła Sowę pozew o zapłntę 
kwoty 11,900 koron. Celem strzeżenia praw 
niewiadomego z miejsca pobytu Jana Gzca 
ustanawia się p. dr. Karola Lewandowskiego, 
adwokata w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować go będzie 
w rzeczonej eprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje, 


Sąd okręgowy cyw. Oddz. I. 
Kraków, dnia 16 grudsia 1919, (747 1—8) 


Cg. I. a. 552/19/1. W sporze dr. Mi- 
chała Śliwińskiego, lekarza w Krakowie, 
ul. Mikołajska ). 4, toczącym się przed są- 
dem okręgowym cywilnym w Krakowie, prze- 
ciw niewiadomemu z m.ejsca pobytu Józefa 
Kórózy, kupea, dawni j w Krakowie, pozwa” 
nemu 0 2.250 koron zpn., Wyzna”za sę 
pierwszą audyencyę na dzień 9 styczuia 1820 
o godzinie 9 rano sali rozpraw Nr. 56 pod 
rygorem zaociności. Dla niewiadomego z m ej- 
sca pobytu pozwanego Józefa Kórósy usta- 
nawia się kuratorem dr. Bygiewicza w Kra- 
kowie. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on się w sąizie nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

Sąd okręgowy cyw. Oddz. I. a. 


Kraków, dnia 17 grudnia 1919, (749 1—3) 


Z. 151/19 (43). Sąd powiatowy w So- 
kołowie podaje do wiadomości, że w sprawie 
k»rnej przeciwko Adamowi Gomanowi i spól- 
nikom o zbrodnię kradzieży znajduje się 
w przechewaniu sądowym kwota 7.233 kor. 
25 hal. uzyskana ze sprzedaży dwu koni 
maści kasztsnowatej pochodtących z kra 
dzieży. Wzywa s'ę zatem właścicieli tych 
koni, by w przeciągu roku cd dnia trzeciego 
ogłoszenia tego edyktu w „Gs:z'cie Lwow- 
skiej“ licząe zgłosili się do tutejszego sądu 
i swe prawo własności udowodnili, gdyż po 
upływie tego terminu kwiti powyższa Skar- 
bowi Państwa przekazaną zostanie. 


Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Sokołów, dnia 10 stycznia 1920. (6382 2—3) 


L. 569] (464 8—3) 
tba notaryalna wzywa wszystkich, 
którzy mieliby jakiekolwiek pretensye do 
wynagrodzenia z kaucyi urzędowej notaryu- 
sza b. p. Horowitza Jonasza odpowiadającej, 
a to tak sa jego urzędowe czynności jako 
zastępcy not. a następnie not, w Żabiu i jako 
notaryusza w (woźdzcu, jakoteż i jego sub- 
stytutów i by te swoje pretensye zgłosili do 
6 miesięcy od ostatniego ogłoszenia tego 
edyktu do Izby notaryalnej we Lwowie, gdyź 
po upływie tego czasu Izba notaryalna na 
wydanie tej kaucyi do rąk uprawnionych. 
Izba notaryalna, 


Lwów, deia 15 stycznia 1920. 


L. 1245/19 (6588 3—3) 

Izba notaryalns wzywa wszystkich, 
którzy mieliby jakiekolwiez p”etensye do 
wynegrodzenia z ksucyi urzędowej noteryusza 
Stanisława Wesołowskiego tak z jego urzę- 
dowania jako notaryusza w Kulkowia, jakoteż 
i jego substytutów, by te swoje pretensye 
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ogłosili do 6 miesięcy od ostatn'ego ogło- 
szenia tego edyktu do Izby notaryalnej we 
Lwowie, gdyż po upływie tego czas1 Izba 
notaryalna zevwoli na wydanie tej kaucyi 
właścicielowi tejże. 

Izba notaryalna. 


Lwów, dnia 2% grudnia 1919 r. 


warunki ustawowe domniemania śmierci w 
myśl $ 1 ustawy z dnia 31 marce 1918 Dz, 
p. p. Nr. 128, zarządza się na wmiosek 
Katarzyny Banasiowej postępowanie, celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą. a za- 
razem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi. Michała 
Banasia wzywa się, by stawił się przed 
niżej podpisanym sądem lub w inny sposób 
dał znać o sobie. Po dniu 1 sierpnia 1920 
sąd naponowny wniosek orzeknie ostatecznie 
o uznaniu za zmarłego. 


_„ Bad okręgowy cyw., Oddział VI, 
Kraków, 2 stycznia 1919. 


Bdykta 
w sprawach uznania za zmarłego. 


T. 75/19 (8). Wdrożenie postępowan 
celem uznania za zmarłego. Hryńko Kur- 
pita syn Iwana, gospodarz w Żukowie pow. 
Złoczów, edszedł z początkiem sierpnia 1914 
roku na wojnę, wa'czył zaraz w pierwstych 
dniach wojny pod Zał:źcami i od tego czasu 
wszelki ślad po nim zaginął Okolierność tę 
stwierdza także urząd gminny w Zukowie 
e A= z daty Zuków 28 listopsda 
1 1 « 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 L, £ u, c i $ 1 i£ ustawy 
z dnia 31 marca 1918 L., 128 Dz, p. p, 
przeto wdraża się na prośbę jego żony Zofii 
Kuipita urodz, Proesk postępowanie, celem 
uznania tegoż za zmarłego i uznanie mał- 
żeństwa z Zofią Kwrpita ur, Procak zawartego 
za rozwiąsane, Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, ażeby udzielono sądowi lub ku- 
ratorowi panu dr. Włodzimięrzowi Dolai- 
ckiemu, adwokatowi w Złoczowie, którego 
ustanawia się zarazem kuratorem wę:ła mal- 
żeńskiego, wiadomości o powyż wymienio- 
nym. Hryńka Kurpitę syna Iwana wzywa 
się, aby przad niie) wymienionym sądem 
stawił się, lub w inny sposób uwisdomił o 
swem życiu. Szd tutejszy na ponowną proś- 
bę po dniu 1 lipca 1920 r. orzeknie o uzns- 
niu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
ułocrów, 1 grudnia 1919, 


(762) 


T. 198/19 (2). Zarządzenie postępowa- 
nia celem nznania za zmarłego. Iwan Ożubko 
urodzony 1887 w Nienowicach i tam zamie- 
szkały, Bzy: w sierpniu 1914 do woj- 
ska, K udział w bitwie na wzgórzach Po- 
jana 5 stycznia 1915 jako żołnierz 4 bata- 
lionu strzelców polnych, tam zsginął i jak 
stwierdzają dochedzepia dotąd niema o nim 
wiadomości, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego domniemania śmier- 
ci w myśl $ 24 i 277 ustąwy cyw. i$1 
ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 Da. p. p., 
zarządza się ma wniosek Katarzyny Oż'bko 
postępowanie, celem uznania wymienionej 080- 
by za zmarłą a zarazem ogłasza się wezwa- 
nie, ażeby udzielono wiadomości o zaginic- 
mym sądowi, albo p. adwokatowi dr. Oswal: 
dowi Bethauerowi w Przemyślu, którego usta- 
nawia się kuratorem i obrońcą węzła mał- 
żeńskiego. Iwana Ożabko wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub 
w inny sposób dał znać o sobie, Po dniu 
31 maja 1920 sąd na ponowny wniosek orze; 
knie ostatecznie o wnioskn. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 27 listopada 1919. (651 1—8) 


T. 154/19 (3). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznsnia za zmarłego. Mikołaj Klu- 
cznik syn Iwana, urodzony Š grudnia 1887 
w Wyszatycach, powolany w lipcu 1914 jako 
podchorąży do 18 pułku strzelców kraj., we- 
dle przeprowadzonych dochodzeń miał zgi- 
nąć w Karpatach w same Swięta Wielkano- 
cne około & kwietnia 1915. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ Ż4 ust. cyw. i $ 1 ustawy z dnia 
31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p., przeto 
zarządza się na prośbę Iwana Klucznika po- 
stępowanie, eelem  uzmania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we- 
zwanie, aby udzielono wiadomości o zagi- 
nionym aądowi. Mikcłaja Klucznika wzywa 
się, aby stawił się przed podpisanym sądem. 
lub w inny Sposób dał znać o sobie, Po 
dnin 26 maja 1920 sąd ma ponowną prośbę 
orzeknie ostatecznie o usnaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 22 listop. 1919. (649 1—8) 


(770) 


„ T, 252/19. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Fedor Ciue' ak 
urodzony 21 lutego 1888 i zamieszkały w 
Radezy, powołany ogólną mobilizacyą do 
wojska austr. w sierpniu 1914 nie dał o so- 
bie żadnych wiadomości, 


Gdy zatem przyjąć można, że istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 1 ustawy z dnia 81 marca 1918 
Nr. 128 1 129 Dz. u. p., przeto wdraża się 
na wniosek Ołeny Ciuciak w Radezy po- 
tępowanie, celem uznania za zmariego zagi- 
aionege. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomość zątiowi albo p. 
Jurkowi Gowdsie w Radezy, którego ustana- 
wia się kuratorem i obrońcą węzła mał- 
żeństiego o powyż wymienionym a Fedora 
Ciueiaka wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym sądem lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Sąd tutejszy na ponowny wnio- 
sek po dniu 20 sjerpnia 1920 orzeknie o 
uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


T. 164/19 (4). Wdrożenie postępowa- 
Stanisławów, 26 listcpada 1919. 


nia celem uznania za zmarłego. Marya Fed- 
ezakowa z Broniey wniosła o uznanie męża 
jej Michała Fedcz»ka za zmarł go a małżeń- 
stwo jej z nim zawarte za rozwiątane Z ze- 
znań Maryi Fedczakowej i urzędowego wy- 
ciągu z księgi ewidencyinej b. aust1o-węg. 
komendy u:upełniającej w Ssmb»rze z roku 
1914 wynika, że Michał Fedcezak w dniu 36 
lipca 191% powołany został do wojska, a już 
2 września 1914 gdzieś zsginął i od tego 
czasu nie ma o nim żadnej wiadomości. 


Wobec tego w myśl ustawy z 31 marca 
1888 Nr. 20 Dz. p. p. wdraża się postępo- 
wanie celem uznania go za zmarłego, Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi lab kuratorowi panu dr. Potockiemu, 
adwokatowi w Samborze, wiadomości o po- 
wyż wymienionym. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 1 kwietnia -1920 rozstrzy- 
gnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, 10 listopada 1919, 


(624) 


T. 118/19 (4). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Róża Onyśko 
żona Wasyla w Stebniku wniosła o uzna- 
nie jej syna Tymka Oayśko za zmarł-go. 
Z zeznań świadków Iwana Kozara i Teodora 
Pawlikowicza wynika, że Wasyl Onyśko, 
który służył w byłej armii austro-węg. brał 
ndział w bitwie w jesieni 1915 na Wołyniu, 
w której został ranny kulą karabinową i od 
tego ezssu nie ma o nim żadnej wiadomości. 


Wobec togo wdraża się postępowanie 
celem uznania go za zmarłego w myśl usta- 
wy z 81 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p. 


Wydaje się przeto ogólne wezwania 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. adw. 
dr. Vers'indigowi w Samborze wiadomości 
o powyt wymienionym. Sąd tutejszy na po- 
nowny wniosek po dniu 1 maja 1920 roz- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy Oddział V, 
Sambor, 21 października 1919. 


(504) 
(611) 


T. VI. 401/19 (8). Zarządzenie postę- 
powania celem uznania za zmarłego. Banaś 
Michał rolnik x Drwini powiat Boehnia, syn 
Franciszka i Maryi. urodzony w r. 1885 w 
Drwini, przydzielony w sierpniu 1914 do 13 
pułku piechoty, według zeznań świadka Ada- 
ma Posiadły w Drwini, brał udział w b'twie 
pod Lutlinem w sierpniu 1914 i od tego 
crasa nie ma o nim wiadomości. Kadra li- 
kwidacyjna powyśstego pułku podsła, że o 
losie wymienionego nic nie wiadomo. 


T. 166/19 (3). Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmaiłego. Jewka Fa- 
ryma z Dobrohostowa wniosła o uznanie jej 
męża Stefana Farymgz za zmarłego. Z zeznań 
świadka Stefana Waćkowa wynika, że Stefan 
Faryma jsko żełnerx 38 pułku piechoty F, 
armii austro-węg. w bitwie pod Bozwadowem 
we wrześniu 1914 ugcdzony szrapnelem padł 
na miejscu. j 


Wobec tego w myśl ustawy 1 16 lutego 
1918 Nr. 128 Dz. p. p, wdraża się postę- 
powanie celem uznania go za zmarłego. 


. (łdy zatem można przyjąć, że zaistnieją” 


do nabycia w Drukarni 


Wzywa się przeto każdego ktoby miał 
o nim wiadomość, aby zawiadomił o tem sąd 
tutejszy. Na ponowną prośbę po dniu 1 
marca 1920 wniesioną, sąd rozstrzygnie o 
uznaniu go za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


$$Sambor, dnia 13 listopada 1919. (506) 


T. 175/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem nznania za zmarłego. Nacka ze Seny- 
nów ram. Hrynac:owa z Andryjan wa wnio- 
sła o uznanie swego męża Mikołaja Hryna- 
cia za zmarłego. Z zeznań świadków Tomasza 
Patera i Woiciecha Mihułki wre'ka, że Mi- 
kołsj Hrynacz jako jeniec rossyiski przeby- 
wał w OCarycrn:'e w Rossyi; w iesieni 1915 
zachorował Mikołaj Hrymacz i zapewne w li- 
stopadzie 1915 w Carycynie w szpitalu umarł 
na grużlicę płuc, 


Wobee tego w myśl ust, z 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz. p. p., wdraża się postę- 
powanie celem uznaniu za zmarłego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi wiadomości. Na ponowną prośbę po 
dniu 1 kwietnia 1920 rozstrzygnie sąd o 
uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Sambor, dnia 27 I'stopada 1919, (502) 


T. 79/19 (3). Zarządzenie postępowa- 
nia eelem znania za zmarłego, Andrzej Sa- 
gan urodzony 16 marca 1886 w Wapowcach, 
powołany 1915 roku de 18 pu'ku ebrony 
krajowej, wedle przeprowadzonych dochodreń 
podczas walki nad Styrem 24 października 
paz a ugodrony kulą w głowę i zaraz 
zmarł. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warnaki doimniamanią ustawowego śmierci 
w myśl $ 24 i 277 u. c, i $7 ustawy z 16 
lutego 1883 Nr. 20 Dz, p. p., zarządza się 
na wniosek Anny Sagan postępowanie, celem 
uznaniu wymienionej osoby za zmarłą, a za” 
razem ogłasza się, ażeby udzielono wisdo- 
mości o zaginionym sądowi albo p. dr. Iza- 
kowi Peczenikcwi, adwokatowi w Przemyślu, 
którego równocreśnie ustanawia się kurato- 
rem iobrońcą węzła małżeńskiego, Andrzeja 
Sagana wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym sądem lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po dniu 24 lutego 1920 sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ¿ostatecznie 0 
wniosku. 


Bąd okręgowy Oddział V, 
Przemyśl, 21 listopada 1919, (646 1—38) 


T. 148/18 (3). Zarządzenie postępowa- 
nia celem udowodnienia śmierci Emila Wa- 
gilewieza. Emil Wagilewicz urotzony 10 
ma'a 1878 i zamieszkały w Kamieniu, wy- 
wieziony został z kcńcem lutego 1915 przez 
austr. wojska jako internowany i od tego 
czasu nie było od niego żsdnych wiadomo- 
Wedle zeznań świadków Dmytra Luterska i 
Józefa Reodziaka z Kamienia powiesili woj- 
ska austryackie Emila Wag'lewicza we wsi 
Horocholina w lutym 1915 w ich obecnoś:i. 


Gdy wobec powyższego jest prawdo- 
podobnem, że EH nil Wagilewicz z Kemienia 
poniósł śmierć, przeto na wniosek Justyny 
x Ms:jd'ń:kich Wagiłewier z Kamienia wdra- 
ża się postępowanie celem udowodnienia za- 
szłej śmierci zaginionego. 


Wydaje się ogólne wezwanie, ażeby u- 
wiadomiono sąd, albo Z-nona Wagilewieza 
w Ksmieniu, którego ustanawia się kurato- 
rem i obrońcą związku małieńskiega aż do 
dnia 80 kwietnia 1920 o zaginionym Emilu 
Wagilewiczu. Po upływie tego czagokresu 
i po przeprowadzeniu i po podjęciu dowo- 
dów będzie rozstrzygnięte o dowodzie za- 
szłej śmierci. 

Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Stanisławów, 17 paździermn. 1919, (588) 


T. 153/19 (3). Zsrsądzenie postępowa- 
nia celem uxnania za zmarłego, Piotr Bła- 
huła, urodzony 6 listopada 1895 w Tyszko- 
wiecach i tam zamieszkały, powcłany w sty- 
czniu 1915 do pospoiitego ruszenia, wedle 
przeprowadzonych dochodzeń padł w czasie 
pae w Karpatsch koło Łupkowa 21 marca 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24i 277 ust, cyw. i $ 7 ust z 16 
lutego 1883 Nr. 20 Dz. p. p, zarządza się 
na wniosek Mikołaja Rłshuty postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłe, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi. 
Piotra B'ahuty wzywa się, aby stawił się 
przed niżej wymienionym sądem lub w inny 


- i we wszystkich 


Ii a 


Tabela zamiany Koron na Marki 


i odwrotnie wedle ustawowej relacyi I Korona = 70 fen. 
1—6 do 1,000.000 — Cena Mk 8. 


księgarniach 
itrafikach. 


Iznacego Jaegera 


<e Lwowie, Sykstuska 23 


sposób dał znać o sobie. Po dniu 20 lutego 
1920 sąd ha ponowny wniosek orzeknie osta- 
tecznia o uznaniu za zmarłego i rozwiąraniu 
małżeństwa. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 15 listopada 1919, (650 3-8) 


T. 139/19 (4). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Piotr Woj- 
towiez syn Jana, urodzony 28 lipca 1875, 
zamieszkały w Kwaszeniuie, w sierpniu 1914 
powcłany do 18 pułku strzelców wedle prze- 
prowadzonych dochodzeń zmarł w szpitalu 
fortecznym w Przemyślu 24 grudnia 1914. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zaisnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia Śmierci w 
myśl $ 24 ust, cyw. i $7 ustawy z dnia 16 
lutego 1883 Nr, 20 Dz. p, p., zarządza się 
na prośbę Anastazyi z Pawluków Wojtowicz 
stępowanie, celem uznani» wymienionej 
osoby za zmsrłą, a zarazem ogłasza się we- 
swanie, aby udzielono wisdomsści o sagi- 
nonym sądowi lub p. adw. dr. Józefowi 
Dobrzańskiemu w Przemyślu, którego ustana- 
wia się kuratorem i obrońcą węzła małżeń- 
skiego. Piotra Wojtowicza wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie, Po dniu 20 
lutego 1930 sąd na ponowny wniosek orze- 
knie ostatecznie o wniosku 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 14 listepada 1919. (334 2—3) 
T. 6619 (3). Wdrożenie postępowania 


celem uznania 32 zmarłego, Zacbaryasz Smuk 
urodzeny 27 stycznia 1880 w Kuńkowcach, 


8 


obrs. gr. kat., żonaty, blaeharz z Przemyśla, 
powołany w sierpniu 1914 jako rezerwista 
do 10 pp., dostał się do niewoli rossyjskiej 
w październ ku tegoż roku. Wedle przepro- 
wadzonych dochodzeń, tenże w lecie 1916 r. 
był ciężko chory w obozie jeńców w Trcje- 
cku iodtąd ri'ma o nim isdnej wiadomości. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl $ 1 
ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 i 129 
Dz. p p., wobec tego wdraża się na prośbę 
Maryi Smuk postępowanie, celem uznania 
wymien one: osoby za zmarłą, a rarazem o: 
głasza się, aby udzielono sadowi wiadomości 
o zaginionym, albo panu adsckatowi Feli- 
ksowi Łorińskiemu w Przemyślu, którego 
ustanawia się kursterem i cbrońeą węzła 
małżeńskiego. Zacharyaia Smuka wzywa 
sig, aby przed niżej wymienionym sądem Się 
stawił lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Po dniu 30 grudnia 1919 roku sąd 
ponowną prośbę rozstrzygnie ostatecznie o 
* niosku. 


Sąd obwodowy, Oddział V. 
Przemyśl, 17 czerwca 1919. (645 1—3) 


T. V. 16/19 (2). Zarządzenie postępo- 
wania celem użnania za zmarłego. Józef 
Bielecki urodzony 38! stycznia 1879 w Krze- 
nieniey i tem zamieszkały. syn Wa'entegs 
i Maryanny gospodarz, mąż Maryi B eleckiej 
dostał się do niewoli rosssjskiej i przebywał 
w Kubański j obłości na Kaukazie. Według 
zsprzysięłonych zaznań Wa srzyńca Pacho- 
ehy mis? Bielecki w dniu 11 lipca 1918 ja 
dąćc powo1em, zjechać z bizspu do rowu i 
tsm Śmierć znaleść, 


A À Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl əst, z 31 marca 1918 Nr. 128 i 129 
Dz. c. p., zarządza się na wniosek żony 
Maryi Bieleckiej postępowanie, celem uzna- 
nia wymienionej osoby za zmarłą, a Zara- 
zem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi, albo p. 
adwokatowi dr. Janowi Dzierzyńskiemu w 
R:esz:o wie, którego ustanawia się kuratorem. 


Józefa Bieleckiego wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny spo- 
sób dał znać o sobie. Po dniu 31 grudnia 
1919 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd ckręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, 37rtycznia 1919. (716 1—3) 


T. 23/19. Zarządzenie postępowanią 
eelem nd>wodnienia śmierci Mendla Am r- 
linea, Mende! Ame:ling syn Leiby i Beili, 
urcdzony w Wygnance 7 maja 1891, w dniu 
17 lipca 1917 wyjechał z Wygnanki do Pro- 
skurowa i w drodze koło Jarmolisiee miał 
być zamordowany. Ekshumowanego w Jar- 
molińcach zabit.go człowieka pozesli prze- 
ełuchani świadkowie Benjsmin Duhl i tow. 
po wyglądzie i edzieży jako zaginionego Men- 
dla Amerlinga, 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo= 
dobnem, że Mend 1 Amerling poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Leiby Amerlinga false 
Dahla wdraża się postępowanie celem udo- 
wodnienia zaszłej śmierci zaginionego. Wy- 
dja się przeto wezwanie, aby uwiadomiono 
sąd alb> kuratora p. adw. dr. S. Kruha w 


Czortkowie at do d. 1 czerwea 1920 o za- 
ginionym Mendla Amerlingu. Po upływie 
powyższego caasokresu i po przeprowadzeniu 
i po podjęciu dowodów, będzie rozstrzygn 'gte 
o dowodzie zeszłej śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Czortków 8 Istopada 1919. (541 3—3) 


T. IV. 23/17 (4) Zarządzenie postępo- 
wania celem udowodnienia śmierci. Poświad- 
czeniem zwierzchności gminbej w Zarzeczu 
z dnia 14 maja 1918 i zaprzysiężonemi ze- 
znaniami świadków Wojciecha Brągla, Mi- 
chała Szymańskiego i Jana Rysiewiera stwier- 
dzonem zostało, ż3 Jędrzej Dąbrowski syn 
Walentego i Katarzyny z Orzachowskich uro- 
dzony w Zarze u dnia 7 listopada 1840 i 
tamże ostatnio zamieszkały, wydalił się przed 
około 40 laty z Zarzecza do Ameryki i co 
najmniej od lat 20 nie daje o sobie Ładnego | 
zaku życia, 


Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że osoba wym 'eniona poniosła śmierć, za- 
zcdza się na wniosek Maryanny Baligowej 
i Z'fii Zołowej postępowanie celom udowo- 
dnienia jego Śmierej, a zarazem ogłasza 
Bię wezwanie, ażeby do dnia 1 maja 1920 
albo sądowi, albo panu dr. Lipińskiemu, 
adwokstowi w Jaśle, którego ustanawia się 
kuratorem — udzielono wiadomości o zagi- 
nionym. Po upływie tego terminu i po prze- 
prowadzeniu dowodów sąd orzeknie ostate- 
cznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Jasło 8 października 1919. (558 3—8) 


DONIESIENIA PRZ W ATNE. 


COLOSSEUM 


Okręgowy U ząd Zaopatrywania Armii 
we Lwowie 
potrzebuje natychmiast: 


Skorowidz» !/, Fio 400 sztuk 
Bloki 4, srk. 400 sstuk 
Bloki '/, srk. 2600 sztuk 
Papier koncep. 200 ryz 

„ kane. czysty 220 ryz 

»  IMaSzyn. pojed. 180 ryz 

„  bniowany 150 rvz 

„ - kratkowany 150 ryz 

„  śktowy (na teczki) 18 ryz 
Kalka nieb. ołówk. 7 ryz 

» maszynowa 15000 ark. 
Bibrła 9 ryz 


Sus:ki (zamiast bibu'arzy) 400 sztuk 
Ryg» 250 ark 
Ołówki czarne 


27 grossów 

5 ch-mirzne 24 grossów 

> dwubarwna 15 grossów 
Guma stram. 200 sztuk 
Jgly do skt. 160 sztuk 
Nożyczki kane, 50 sztuk 

Szpagat psp. 40 funtów 

Nei do aktów 20 funtów 
Linia 50 em, drewn, 1900 sztuk 
Orsadzki 1900 sztnk 
Kałamarze 1200 sz:uk 
Atrament cterwony 100 litrów 
Poduszki do piecz, 800 sztuk 
a fiolet. 1500 filak. 

uma ) 
Klej kane. ) 1100 fi.kk. 
Taśmy masz. 13 mm. 100 sztuk 
. Taśmy masz, 15 mm, 100 sitk 
Taśmy masz, 25 mm, 30 sztuk 
Taśmy masz. 35 mm. 30 sztuk 
Gąbki - zwilżaczki 50 sztuk 
Kalka pap wosk. 500 m. 

Tektura twarda 2 pudy 
Karton 63 cm 95 em. 3 ryzy 


Oferty z próbkami należy nadsyłać do "nia 
24 b. m. pod adresem wyżej wymienionego Uras- 
du przy ul. Sakramentek l. 14 w godzinach vrzo- 
dowych od 9—230 przed południem, 


L, 279 


764 
Komunikat. 


Mimo usiluych starań Zsrządu miasta nie 
nadeszły dotychczas należne misstu posyłki zbeża. 
Zapasy zbcża, o które się Zsrzad miasta z wiel- 
kim trud+m wystarał, są wyczerpane i o ile w eig- 
gu na bldszych dni należne i przycbiecane prze. 
syłki nie nadejdą, będzie Zarząd miasta zmuszony 
w pierwszej połowie tygodnia wstrzymać wypiek 
chleba 

Po nadejściu transportu mąki zostaną kartki 
chlebowe z tygodaia od 25 do 31 stycznia b. r. 
zrealizowane. 

Lwów, dnia 23 stycznia 1930, 


Miejski Zakład aprowizaeyjny. 


T drukargi Wł. Łeziśskiego 


stry Margot, Gzllai, (ha'les $ Lonis. — | i 
Bilety wereśniej do nabycia w składzie payieru S. Gabriela, ul. Legi: nów 8. 


L. 935. 
KONKURS. 


„ Wzdwiał Rady powistowei w Przemyślu roz 
pisz'8 nimiejszom k'nrurs na posadę kondukt ra 
drogowego (drozcmistrza) dla dróg powistowych 
i gmianych w powiecie z siedzibą w D ibieckv, 
x pob'rami i dodatkami wojennymi według norm 
XI rangi urzędników pańs'wowych 

Prócz tego tytułem kosztów chjaxłów d'óg 
pobierać będzie k=nduktor dyety i k lometrowe do 
rəngi XI urzędn ków państwowych przywiązane. 

Wymogi: 

1) Nieprzekraczalny 40 rok życia, 

3, Swiadectwo zdrowia, 

3) Cbywat=lstwo polskie, 

4) uwcń zone kursa dla konduktorów drogo- 
wych przy Wydzial: krajow m, ewentunlnie odpo- 
wiednis praktyka przy budowie i konserwacyi dróg, 

5) Zaaiom ść języka pclikiego i rusk ego 
w słowie i piśmie. 

6) Nieposiłakowsna życie. 

Podanin należreie udckumentowane należy 
wnojć do Wydziału powiatowego w Przemyślu 
w terminie do 15 lutego 1920. 

„Posada powyższa nadaną zostanie na rasie 
pro*iz'rycan'e a' rok jeden, poszem może nastą- 
pić <t»bil'zarya, 

Przemyśl dnia 81 grudnia 1919. 

Z Wyd:isłu Rady powiatowej 


Prezes : 
469 2—3 W. SAPIEHA. 
LM. 88693/19 I. 
Ogłoszenie. 


„. „Magistrat król. st'ł. miasta Lwowa podaie 
niniejszem do powszechnej wiadomości, że Dy- 
rekóya Polieyi wć Lwowie doniosła o znsłezieniu 
w różnych punktach miasta kilkunastu tor"bek 
z pieniądzmi, kilkuna-tu pularesów, różnyrh ds- 
kumentów osobistych, książeczki wkładkowej Ban- 
ku wiedeńskiego, paszportów, legitymacyj spo- 
żywczych oraz różnych kwot pieniężnych. 

„Po przedmioty wyżej wymienione dotąd nikt 
się nie zgłosił 

W celu wykazania prawa własności ewentu- 

a'nie odebrania tych przedmiotów, zechcą intere- 


sowani zgłosić się w biurze Depart. I. Magistratu | ` 


w godzinach urzędowych w przeciągu dni 14, 
Lwów dnia 14 listopada 1919, 


728 Magistrat król. stoł, miasta Lwowa.: 


ruki sądowe i gminne, papier 
kaneelaryjny, konceptowy i 
koperty kancelaryjne 


Drukarnia Igu. J A , 
MOLIN 


eysyoqpidef eygna X 


8101 


codziemnie o godz. 7:30. — Rosello ze swoim psem. — Melena Rinas, pieśniarka — La Mi- 
gnon, i bieta żaba — Stella Ferry. — Po reducie, operstka — Hela Malinowska. — Sio- 
W niedzielę i święta 2 pr ed tswienia o g. 4 i 7'80. — | žemių, chora, prosi serca lito- 


L. 387/19. Dyrekcya Zakładu 
zastawniezego Kasy oszczę- 
dniości król. woln. m. Sanoka 
ogłasza po myśli $ 13 atatu- 
tu, że doniesiono ję irkoby 
karta zastawnieza tego Zdkłu- 
du z dnia 15 października 
1913 Nr. 682 zaginęła. Wzy- 
wa się przeto każdego, kto 
tę kartę posiada, lub do niej 
roseł sobie prawa, aby zgłosił 
się do Dyrekcyi najpóźniej 
dnia 15 kwietnia 19320 i pra- 
wa swo wykazał, gdyż po 
KAD tego terminu postąpi 
się po myśli $ 18 statutu. 
, dnia 17 marca 1919, 
727 1—3 Dyrekcya Zakładu. 


pod sariądem Jódefa Ziembiśskiego. 


(20: starsza, inteligentna, 
będąca w atrasznemi poło- 


ściwe o pomoc, Wanda Mile- 
owiez ul. św. Antoniego I. 7, 


Komunikat. 


Od dnia 26 stycznia b. r. począwszy sprze- 
dawać będą sklepy miejskie wszystkim konsumen- 
tom pęeak w cenie po 10 koron za kilogram prócz 
kosztów opakowania, a to w ilości po pół kilo- 
grama na rodzinę liczącą do 4 os*b włą”znie, zaś 
po 1 kilogramie na rodzinę, liczącą więcej jak 4 
osoby za oddzieleniem kuponu Nr. 15. 

763 Miejski Zakałd aprowizacy jny. 
a z i ĖS 
L 83 Z.G H. Gmina Hrebenów wydzie- 
rkawia ter-n prd eksploatacyę kamienia i szutru 
w Hrebenowie. Szczegółowe warunki można przej- 
rz é w urzędzie gminy w godiinach nrrędowych. 

„ Oferty pisemne wnosć należy do urzędu 
gm ny Hrebenów najdalej do 10 lutego 1920. 


Zwierzchność gminna. 
Hrebenów, doia 20 stycznia 1920, 725 1—3 


Ogłoszenie. 


W sprawie zwrócenia zsłaczników podań 
o posadę drugiego laksrza d'a fsbryki wyrobów 
tytoniowych w Monasterzyskach (Dyplomów, świa- 
dectw ect). Za*heą Panowie d-. Borysiewicz, 
Wii tor, dr. Bliński, Edward Albin, dr, Obler 
Wolf i dr. Zańko Zb'gaiew Karcl podać biźsze 
we adresy. 


Monasterzyska, 22 styczn*a 1920. 787 


Szczotki wszelkiego rodzaju 
poleca najtaniej 
LUDWIK HOSZOWSKI 


GŁÓWNY SKŁAD FARB i MATERYAŁÓW 
Lwów, ul. Akademicka 1. 3. 
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